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e ogłoszenia: w Frakowie : M. Dworski, księgarnia Józefa Cze 
Gazdy. — B. Wołowski Administrateur de la Gazette des 'Etrangers 
wMwMonasachjum, Zürichu 


Przedpłate przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzedy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajeneje: 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscowa w Krako- 
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Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczetowa!:2 
wolne są od opłaty i uwzględnia się je tylko w terminie 8 
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OSTATNIE SŁOWO 


Zaczęto rozbierać słowa nasze; ro- 
biono anatomiczne sekcje nad artyku- 


w sprawie z „Gazetą Narodową". {łem dziennikarskim, i wzięto w po- 


Przez dwa tygodnie toczyła się 
w dziennikarstwie naszćm i w naszym 
dzienniku sprawa poruszona wystą- 
pieniem przeciwko nam Gazety Naro- 
dowéj. Oo do nas, byliśmy tyle bez- 
stronni, żeśmy z wielu głosów, które 
nas bezpośrednio w téj sprawie do- 
szły, zamieścili na tém miejscu jeden 


z tych, które dość ostro przeciwko | 


nam także wystąpili, głos p. Tadeu- 
sza Romanowicza. Chcieliśmy bo- 
wiem czytelników naszych obznajo- 
mić ze wszystkiemi opinjami, które 
za nami i przeciwko nam w tój spra- 
wie się objawiły. Po dwóch tygo- 
dniach polemiki i sporów zabieramy 
po raz ostatni głos w tćj sprawie, aby 
zdać sobie Ścisły rachunek, jaki z 
tych sporów wynikł rezultat, co za 
sens moralny tyle krzyków i hałasu? 

Najprzód więc słówko o naszym 
„grzechu“. W tak okropnej i smutnej 
rocznicy, jaką był dla nas dzień 5go 
sierpnia, nam się zdawało, że trzeba 
najściślejszy z sobą samym zrobić ra- 
chunek i w rachunku tym raczèj ob- 
ciążyć narodowe „winien*, aniżeli 
fikcyjnemi należytościami zapełnić na- 
rodowe „ma*; zdawało nam się, że 
trzeba nam wejść w samych siebie, 
zrzucić z serca wszelką pychę, uderzyć 
się w piersi i bez oglądania na urą- 
gania wrogów naszych powiedzieć 
sobie, że „myśmy zgrzeszyli, tylko 
myśmy zgrzeszyli* — ale za to my 
chcemy sobie zasłużyć na lepszą dolę 
i tylko my sami chcemy się jej 
dorobić. Taka skrucha, taka re- 
zygnacja, takie upokorzenie się zda- 
wały nam się najodpowiedniejszym 
obchodem smutnej téj rocznicy; bo- 
śmy pomni byli słów pisma: kto się 
poniża wywyższonym będzie. 

Tą myślą wskróś przejęci, obcho- 
dząc w duchu tę okropną rocznicę, 
powiedzieliśmy: myśmy zawinili; co 
się stało, stać się musiało; nie wińmy 
nikogo, tylko samych siebie — ale 
miejmy silną wiarę, że poprawiając 
się, sami się z upadku dźwigniemy. 

Tyle było naszego grzechu. 

I znalazł się jeden dziennik, który 
nie chciał uznać głównćj myśli i dą- 
żności naszych słów; który zdradli- 
wie podchwytująe wyrażenia, rzucił 
nam w oczy zarzut „zdrady“ i ode- 
zwał się do dzienników, aby go po- 
parły, aby samozwańczy wyrok jego 
potwierdziły. 

I cóż się stało ? 


PATRYARCHA. 


POWIEŚĆ 
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(Ciąg dalszy.) 


A 
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Kolligacje i bohaterskie czyny. 


Dopiero. kiedy już dobry dzień sie zro- 
bił, sen naszego podróżnego zączął być 
cokolwiek niespokojniejszym. Sniła mu 
się jakaś muzyka głośna i hałaśliwa, 
która niby grała pod oknami jego po- 
koju na dziedzińcu zamkowym. Kuzyn. 
grafa przebudził się w tój chwili, nie 
wiedząc czy to sem, czy rzeczywistość; 
nadstawił uszu, ale nie nie usłyszawszy 
zasnął znów z niemałóm dla siebie za- 
dowolnieniem, że może jeszcze użyć spo- 
czynku, chociaż słońce wysoko już było 
na niebie i chociaż z dziedzińca zalaty- 
wał go jakiś niewyraźny gwar. 

Ale niedługo ten sam sen znowu się 
powtórzył i jeszcze wyraźniej. Zdawało 
mu się, że rozróżnia nawet w tój muzy- 
ce głosy trąby i kotłów. Wmówił więc 
w siebie przez sen, że to niewątpliwie 
wspomnienia obozowe, silnie utkwiwszy 
w jego głowie, dzisiaj jeszcze kiedy chciał 
o nich zapomnieć, jakby na przekorę, 
stawały mu na pamięci i przedrzeźniały 
się jego PTAR Sy Tj 

Nareszcie kuzyn grafa zbudził się już 
na dobre i upewnił się w tóm przekona- 


moc mikroskop loiki scholastycznćj, 
i w ukryte nerwy artykułu zapuszczo- 
no skalpel i zondę — ażali nie znaj- 
dzie tam gdzieś w wnętrznościach jego 
śladu tćj zbrodni, o którćj tak głośna 
odezwała się denuncjacja. 

I nie znaleziono śladu! 

Rozdzielone zresztą były zdania 
anatomów — nie dziw, bo eo głowa, 
to rozum. Ganili nas jedni o mylny 
wywód — drudzy o sprzeczność w 
teoryi — inni znów bezwzględnie nas 
pochwalili — ale wszyscy w jednym 
punkcie się zgodzili, że oskarżenie 
było bezzasadne; że denuncyacja by- 
ła fałszywą, że pochodziła z zawiści 
lub złój wiary. Stało się nam więc 
zupełnie zadość — na wezwanie Gaz. 
Nar. o poparcie, jednogłośnie odpo- 
wiedziano: nie popieramy w krzy- 
kactwie. 

Tę jednogłośną odprawę daną (raz. 
Nar. przez dziennikarstwo polskie i 
liczne głosy z poza dziennikarstwa, 
niech nam wolno będzie zaznaczyć 
tutaj jako fakt ważny i wielkićj do- 
niosłości, jako dowód, że dawna broń 
krzykaczów, tak dobrze u nas znana 
i tak smutnćj pamięci, że ta broń, na 
której ostrzu lśniącemi literami wypi- 
sany był wyraz „zdrada*, że ta broń 
u nas zużyła się, stępiała do reszty; 
że ona nie rani tego, przeciwko któ- 
remu była wymierzoną, ale ośmiesza 
tego, który za lada poddmuchem na- 
miętności, podnosi ją i maha nią jak 
student rapirem. 

Że ten fakt uwidocznił się w roku 
1872; że ten dowód stał się jawnym 
w roku opamiętania: dobrze się to 
stało; cieszymy się z tego, bo poka- 
zuje to, że choć powolnym postępu- 
jemy krokiem) jednak postępujemy 
naprzód. 

A ponieważ zasługa uwidocznienia 
tego faktu, ujawnienia tego dowodu 
mimowolnie należy się krzykactwu 
Gaz. Nar., więc nie chcemy zakoń- 
czyć tój sprawy bez wynagrodzenia 
jej téj zasługi, bez okazania jéj po- 
błażliwości z naszćj strony. Między 
licznemi głosami były takie, które ob- 
winiały ją o zawiść i złą wiarę; i my- 
śmy w pierwszćj chwili zarzut ten 
podnieśli. Otóż zdejmujemy z nićj ten 
zarzut, cofamy go. Nie, to nie była 
zła wiara — powiemy — to było tyl- 
ko nałogowe krzykactwo. 

W obfitym słowniku naszych fra- 
zeologów pod literą z, było zawsze 


niu, że owa muzyka była złudzeniem 
snu, bo w całym zamku panowała cisza 
i milczenie jak dnia poprzedzającego, a 
nawet takie same pustkowie jak wczoraj, 
o czém nie omieszkał się przekonać, 
wyjrzawszy przez okno. 

Czuł się zdrowym i rzeźkim jak rzad- 
ko, dlatego zapewne począł sobie nucić 
półgłosem jakąś piosenkę żołnierską czy 
tóż arję z wodwilu, bo tego z jego śpie- 
wu nie można było rozróżnić. Ź takim 
akompanjamentem nasz podróżny zrobił 
swoją toaletę, która nie kosztowała go 
zbyt wiele czasu, a następnie zjadł śnia- 
danie, przyniesione przez lokaja podług 
jego dyspozycji. 

Właśnie kończył śniadanie, kiedy drzwi 
pokoju się otwarły i wszedł jakiś młody 
mężczyzna. 

Przybyły nie miał więcćj jak lat dwa- 
dzieścia jeden lub dwa. Jasne włosy spa- 
dały mu bujnie z szerokiego czoła, a w 
czystych niebieskich jego oczach, w smę- 
tnym uśmiechu, jaki zdawał się być mu 
właściwy, panował wyraz niezwykłój u 
mężczyzn łagodności. Cała tóż postawa 
młodzieńca wysmukła i delikatna, miała 
w sobie coś kobiecego, chociaż znowu 
pewna powaga w jego ruchach pokazy- 
wały w nim poczucie swojćj męzkićj go- 
dności i siły. Zresztą był to bardzo pię- 
kny młodzieniec i wydawałby się świe- 
żym jak rozkwitający kwiat, gdyby nie 
jakaś bladość nienaturalna, która wrodzo- 
nćj białości jego cery nadawała matową 
przezroczystość alabastru. 


Młodzieniec ten miał na sobie ubra- 
nie bardzo wytworne: niebieski frak ze 
złotemi zikami, białe, obcisłe, Z cien- 
kićj łosiowćj skóry pantalony, wysokie 


ulubione słowo: zdrada. Wystrze- 
liwszy z kolezanu swego wszystkie 
zapasowe strzały, wyjmowano zwykle 
tę ostatnią jako najskuteczniejszą; 
robiono to niekoniecznie w złéj wie- 
rze, ale powiadamy z nałogu. 

To samo i tak samo uczyniła teraz 
Gaz. Nar.; dla czegóż mamy na nićj 
zostawić zarzut złćj wiary lub zawie 
ci. Wolimy być pobłażliwymi i po- 
wiedzieć — broń Boże! to nie zła 
wiara, to krzykactwo — to tylko 
namiętność frazeologji, która czasem 
wyradza się w wściekliznę! 

A teraz szanowna Gazeto Narodowa 
to nasze ostatnie słowo w tój sprawie. 
Droga wolna i otwarta — jeżeli Oię 
to bawi, możesz sobie po dawnemu 
używać, ile ci się tylko żywnie po- 
doba! 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Z miasta 19 lipca. 

[Uwagi spektatora z galeřji 
rady miejskiéj.] . 

Wybory do rady miasta, unieważnienie 
pierwotnych, a uznanie następnych zaj- 
mowały przez niejaki czas umysły miesz- 
kańców miasta Krakowa, czego są dowo- 
dem ciągłe korespondencje do wszystkich 
polskich dzienników. Do owych zajęć 
umysłowych świeżo przybyło sprawozda- 
nie pana prezydenta miasta, po skończo- 
nćj sześcioletnićj kadencji życia samorzą- 
dnego gminy krakowskiej. 

Wykład (exposé) ten, jakkolwiek znaj- 
duje się w nim eokolwiek frazesów, jest 
ważnym dokumentem, albowiem przeko- 
nać się z niego można, że samorząd choć- 
by ad minimum ścieśniony, korzystny je 
dnak wpływ wywiera na stosunki miasta. 
Pismo to nie jest sprawozdaniem osobi- 
stych czynności pana prezydenta, gdyż 
w skromności swojéj prezydent przypisuje 
radzie miejskiej wszystko, co zdziałanóm 
lub zaniechanćm było podczas jego sze- 
ścioletnich rządów. 

Spis czynności rady w ubiegłój kaden- 
cji właściwie powinien był być ogłoszony 
przed wyborami, aby opinja publiczna 
powołała radnych ponownym wyborem 
do pełnienia posług obywatelskich, jeśli 


w jéj przekonaniu rządy rady były dobrel budowano domów warunkom zdrowia nigger ota] c3, zdziałała ona prawie tyle 
i zbawienne, zaś w razie przeciwnym po-|odpowiednich, pan prezydent zapewne 


wołując nowych dała tém samóm ska- 
zówkę radzie, że w innym kierunku iść 
powinna. 

Pismo pana prezydenta traktując o spra- 


wach skarbowych wspomina, że dzierżawa | odbywa, 
akcyzy stanowi ważną rubrykę w pod-|mierskićj ! 


wyższonych dochodach gminy i że zasłu- 


gẹ kroku śmiałego (wzięcia akcyzy)|nie pozostaje! Dawniejszy dom przytuł- |ryta, które dzięki częstym deszczom sa- 
rada sobie przypisać może; mnieby sięjku i pracy mieszczący około dwieście o-|mo się jako tako reguluje ! 

raczćj zdawało, że „jest krokiem|sób, utrzymywany przez lat kilka prze- 
śmiałym przypisać wzięcie akcyzy w| ważnie datkami dobrowolnemi, zwinięto,|śmielszy m, (który bodajby nie był 
własną administrację radzie miejskićj;|a w jego miejsce urządzono pod szumną |salto mortale!) to jest o zaciągnięciu po- 
bo ktokolwiek żył i patrzał własnemi | nazwą : 


lakierowane buty ze sztylpami i w ręku|dwan — dodał kuzyn, jakby dla 


mały okrągły kapelusz. 


Kuzyn grafa na jego widok zerwał się|więcćj zdawał się jak przedtem wiedzieć. 


szybko ze stołka, i wybiegł kłaniając 
się na środek pokoju. 


Młodzieniec pochylił głowę i odezwał |brat miał za żonę panią 


się pierwszy: 
— Ojciec kazał pana przeprosić, że 


dotąd z nim się nie widział, Jeszcze | młodzieniec, a twarz jego oblała się ru- 
wczoraj powiedziano mu o pańskim przy- | mieńcem. 


jeździe, ale widzisz pan — mówił z u- 
śmiechem — u nas dzisiaj wielkie, po- 
dwójne święto, dlatego nie miał 
sam tu przybyć i mnie wysłał w za- 


stępstwie. 
Obaj usiedli. 


33,814 złr. 


oczyma na ówczesne ożywienie naszćj lu-| musowćj,* w którym ani dobrowolnie, 
dności, snadnie się mógł przekonać, że|ani przymusowo nikt nie pracuje, który 
nie rada, ale mieszkańcy spowodo-|ledwie 40 osób pomieścić może, nietylko 
wali śmiały ten krok rady, że nie zano- |lokal nie jest odpowiedni, ale reorgani- 
siło się wcale na śmiały krok ani rady,|zacja żadna — dom ten kilka tysięcy 
ani pana prezydenta, i owszem gdyby nie | guldenów rocznie kosztuje, inspektorstwo 
chwiejność pana Lóbensteina, który ra-| było w nim synekurą, dla człowieka zre- 
chował się z opinją publiczną, tenże był-|sztą zacnego, który niedawno zmarł, a 
by dotychczas jeszcze dzierżawcą akcyzy, | który kochał się w inspektach, któremi 
bo warunki z nim już były ułożone, lecz | się zajmował, hodując szparagi, kalafjory 
nie ratyfikowane, a między innemi wa-|i inne warzywa ku wygodzie smakoszów. 
runkami ofiarował podobno 3,000 gułde-| Nad tym domem pracy dwoistćj czuwa 
nów na restaurację Sukiennic, nadto ka-|komisja, która może raz lub dwa raz 
żdy ma w żywćj pamięci panegirykij na|do roku się schodzi. Ujęci, jeżeli chcą, 
cześć pana Löb... wygłaszane przez rad-|to zostają w lokalu dla nich przeznaczo- 
ców umyślnie w tym celu ze.liwowa lub|nym; a jeżeli nie, to sobie uchodzą, za- 
innego miasta przybyłych. u/ ` bierając często i ubranie kosztem gminy 
Krótko mówiąc, wzięcie akcyzy w|sprawione z sobą. Słowem, jest to insty- 
dzierżawę nie radzie lecz zgromadzeniu |tut ni w pięć ni 'w dziewięć , dziwoląg z 
ludowemu przypisać należy; rada tylko |teorji i z praktyki, pięta achillesowa au- 
chcąc niechcąc poszła za zdaniem mee-|tonomji krakowskićj — urągający wszel 
tingu. Zaznaczam przeto fakt, że ani ra- |kim zasadom hygienicznym, unikat w 
da, ani tóż prezydent nie mogą tój za-| swoim rodzaju! 
sługi dla siebie windykować ! Exposć słusznie uważa, „żę się żebra- 
W dziale oświaty ludowćj liczby prze-|ctwo powiększa“, my wiemy dla czego, 
mawiają, że się coś zrobiło, bo dawnićj|bo dom dla żebraków przeznaczony, jest 
magistrat wydawał na ten cel tylko 10295|za szczupły, a gmina narażona jest na 
złr. — a rada -w ostatnim roku wydała| podwójne wydatki z powodu żebraków, 
raz kosztuje ją dom pracy nieodpowiedni, 
Nie uważam za godne podniesienia to, | drugi raz areszta miejskie, gdzie się chwi- 


eo jest obowiązkiem. Rząd utrzymywał|lowo mieszczą schwytaai przez orgąna 


szkoły początkowe tak jak i inne zakła-| policyjne, na żebractwie. 
dy naukowe z funduszu państwowego i| Zgadzam się na pewnik ekonomiczny 
i krajowego. Czasy konstytucyjne spra-| wykładem objęty, że zapobieganie zubo- 
wily, że gmina obowiązaną jest utrzymy-|żeniu jest skuteczniejsze niż wspieranie 
wać i wyposażyć szkoły początkowe, |żebraków, ale żebracy już są, istnieją, a 
płaci więc gmina, bo to jest jéj obo-|zapobieżenie nędzy przez dobrobyt dopie- 
wiązkiem, bo musi; czyni zaś tojro nastąpi (kiedy?), żebraków zaś nie mo- 
chętnie, bo życzy sobie, aby lud był o- | żna zgładzić, trzeba przyjść w pomoc bie- 
świecony, szkoła zaś rękodzielnicza, prze- | dnym często nie z własnój winy, ale ta 
mysłowa niewielkie dotychczas wydała| pomoc ze strony delegacji obywatelskićj 
owoce; nie obwiniam jednak o to rady,|nie jest wcale spieszną, nie stosuje się do 
a choćby jeden lub dwóch tylko wy-|przysłowia: bis dat, qui cito dat. Delega- 
kształciło się w tćj szkole, to ziarno to|cja jest aparatem wieloosobowym, parla- 
nie będzie bezużyteczne. Jamentarno - biurokratyczno - piśmiennym , 
Co do policji zdrowia, wprawdzie wia-|nie jest wcale patryarchalnym, prędko 
domo, że była wyznaczona komisja do|sprawy załatwiającym, na papierze bar- 
badania dr studziennćej po domach, | dzo ślicznie się wydaje, w rzeczywistości 
ale rezultat nie jest znany; życzyćby na-|za$ niepraktyczny, nieudolny. Czytują 
leżało, aby w pewnych ustępach ogłasza- | sprawozdania delegacji, można się wie 
no sprawozdanie z tćj czynności, że zaś|ciekawych szczegółów dowiedzieć, rzu- 
w tym kierunku jest brak jednolitego po- | cających światło na nasze stosunki nietyl- 
stępowania za przykład służyć może stu-|ko socjalne ale i osobiste! 
dnia gimnazjum św. Anny — w której] Ustęp o żebractwie przypomina muzy- 
zdaniem jednego fachowego, woda ma|kę przyszłości Wagnera, jaką ma być i 
być niezdatna i niezdrowa do picia, a| może będzie, ale jaką nie jest. 
drugi w kilka dni późnićj doniósł, że| Zupełnie do smaku mi trafia sentencja, 
woda studzienna w gimnazjum św. Anny | „aby czuwano nad tóm, aby co było po- 
jest wyborną. stanowionóm, wykonanóm zostało“ czyn- 
Sprawozdanie wychwala dbałość rady |ność ta poruczoną była komisji, nie wiem 
o czystość po domach i staranie, aby nie|którćj z kolei 14 czy 15 zwanój kon- 


c 
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co komisja statystyczna na samym 
nigdy nie zajrzał we wnętrza domów, al- | wstępie żywota autonomicznego rady mia- 
bowiem nie powiedziałby tego, mając|sta wybrana, a do której pan prezydent 
przed oczami zupełne zabudowywanie po- | wówczas wielkie przywiązywał znaczenie. 
dworców ,* które się pod jego zarządem| Z wszystkich komisji ustanowionych, 
szczególnićj w dzielnicy kazi- | jedna tylko „komisja do uregulowania ko- 

ryta starój Wisły“ ukończyła swoje po- 
Co do policji ubogich, nie do życzenia |słannietwo, nie uregulowanoby wcale ko- 


W końcu posłanie mówi o kroku 


„Dom pracy dobrowolnej i przy- |życzki 1!/, miljonowćj, która”„przez wznie- 


po NAN 


obja-| który tworzy prawe skrzydło cesarza. — 
śnienia młodzieńca, który mimo to nie| Czytałeś pan zapewne w garain; że 
rzez całą Litwę prześliśmy bez wystrza- 

— Matka moja była primo voto za|łu, Rossjanie wszędzie cofali się przed 
Russanowskim z pod Kalisza, którego |nami. Dopiero nad Dnieprem udało nam 
Niemiryczową, | się ich złapać. Pod Mohilewem gracko 
ciotkę matki panny Wandy Nideckićj. |się spisaliśmy — to każdy przyzna, 
— Panny Wandy!.... zawołał żywoja było nas jeden naprzeciw trzem. Bo 
tóż to armja jakićj świat nie widział... 
za nie Xerxes i Aleksander Wielki!.... 
— Tak jest panny Wandy Nideckićj, |Z cesarzem przejdziewy przez całą Eu- 
mówił dalj Zawiła nie zważając na to|ropę jak przez salon, pójdziemy do Azji 


czasu | mimowolne wzruszenie młodzieńca, jesttoji Anglików z Indji wykurzymy |... 


najlepsza i najpiękniejsza z moich kuzy-| Przy tych wyrazach zapał pana Zawi- 
nek jakie znam, bo nie wszystkie znam jły zdawał się nabierać wyrazu prawdzi- 


Podróżny wiedział już, |zapewne. Miły Boże! u staréj Niemiry- |wego przekonania. Oczy jego zwykle tu 


że ma przed sobą syna hrabiego, ale|czowćj nie raz grałem z nią w zielone iji tam latające naraz spoważniały i utkwi- 


zdziwił się znowu, że ten nie pyta o je-|w ciuciu babkę, panie hrabio, 
go nazwisko ani po co przyjechał. Po-|cznie jestem od nićj starszy. — Zresztą 
stanowił więc jak najprędzćj dać sam po- | musisz pan najlepiej wiedzieć, co to za 


trzebne objaśnienia. 


choć zna-|ły w jeden punkt, jakby w tym punkcie 
widział złotego cesarskiego orła. W je- 
dnój chwili jednak pochylił głowę i spoj: 


miłe stworzenie. rzał na swą rękę na temblaku z jakimś 


— Spadłem do domu pana hrabiego| — Bądź pan pewnym — rzekł mło- | gorzkim uśmiechem : 
jak bomba — odezwał się z uśmiechem, |dzieniec ze spokojnym uśmiechem — że| — Ale co mnie o tem marzyć!..... > 
którym chciał położyć nacisk na swoje odkąd bawi w naszym domu, wszyscy ją | Moja karjera już skończona!.... Ot wi- 


dowcipne porównanie — ni ztąd ni zo-|tu szanują i uwielbiają. 


wąd, prawdziwie jak żołnierz zagnany 
wichrem wojny. 


— Ojciec mój rad widzi każdego w|zyn panny Wand 
swoim domu, i gościnność uważa za je- kuzynem, bo Nidecey z Ochockimi są | z 
dnę z najpiękniejszych naszych cnót — jak ml wiadomo Ww jakiejś parenteli. 


odpowiedział młody hrabia słodko ale 
bez źadnój afektacji. 


— To bardzo pięknie, bardzo pięknie. ;łym gościem. 


Gość w dom, Bóg w dom, powiada sta- 
ro-polskie przysłowie. 
dzisz pan hrabia przed sobą jednego ze 
swych kuzynów.... 

Młody hrabia przypatrzył się podróż- 
nemu, jakby nie mógł poznać w nim te- 
go kuzyna, o którym on mówił. 

— Jestem Stefan Zawiła, herbu Ra- 


Tym razem wi-|tu do państwa — mówił dalej Zawiła.— 


dzisz pan hrabia to pamiątka bitwy pod 
— Bardzo temu piaren bardzo temu | Mohilewem. Jakiś kozak poczęstował mię 
wierzę. Otóż widzisz pan hrabia jako ku-|tak z pistoletu..... Odpłacił za to, bo 
, jestem także i jego|go na tamten świat posłałem, ale cóż mi 
ę tego?... Jestem inwalida niezdatny do 
oju. 

Młody hrabia podał mu rękę: Nastała chwila milczenia, w którćj Za- 
— Będziesz nam pan podwójnie mi- wiła zdawał się dumać nad swem nie- 
szczęściem. Młody hrabia umiał ją usza- 
— Dziwnym przypadkiem dostałem się |nować i milczał także. 

— Leczyłem się najprzód w Owruczu 
Jak pan widzisz po moim uniformie je-|u moich kuzynów Nossowskich. — Tam 
stem człowiek wojskowy. Służę już parę | właśnie dowiedziałem się, że hr. Ocho- 
lat w szeregach księstwa warszawskiego. | cki mieszka w tych stronach. Przypom- 
Teraz wybrałem się z wielkim Napoleo-|niało mi się pokrewieństwo z zacnym 
nem na wyprawę do Rossji. Należę do | domem państwa, przypomniałem sobie — 
armji pod rozkazami marszałka Davoust, | że moja kochana kuzynka panna Wanda 


sienie zakładów miasto materjalnie i mo- 
ralnie podnieść może“. To pewna, że po- 
życzka Zinsgroschen podniesie, czy 
zaś inne przyniesie korzyści, przyszłość 
Spro okaże. 

o odczytaniu pisma pana prezydenta 
nastąpiło serdeczne pożegnanie radzców 
ustępujących kiedy przed trzema laty wy- 
stępujący ohne Sang und Klang poszli so- 
bie spokojnie do domu. 

Sens moralny, projektów dużo, czynów 
mało. 


Wiedeń 16 sierpnia. 


p. Telegram z Pragi przynosi wiado- 
mość o uwięzieniu znanego p. Skrejszow- 
skiego, redaktora i właściciela organu cze- 
sko-narodowego Politik. 

Depesza, zakomunikowana redakcjom 
tutejszych dzienników przez bióro kore- 
spondencyjne (Corresp.-Bureau) ostrożnićj 
się wyraża o tym wypadku. Mówi tylko, 
„że według dziennika Politik wczoraj po 
południu aresztowany“ został J. krej- 
szowski wskutek rozkazu sądu krymi- 
nalnego,“ 

Dzienniki tutejsze mają telegramy pod 
rubryką „własnych depesz“ i te komen- 
tują fakt powyższy dodatkiem osobnym, 
t.j. że uwięziony S. wegen Betrug. 

Rozumie się, że to wystarcza tym lu- 
dziom, żyjącym tendencją, jakikolwiek 
choćby od biedy tylko moralny zysk 
przynoszącą, żeby wystawić fakt areszto- 
wania czeskiego „deklaranta* swym czy- 
telnikom, jako tryumf ich polityki czy- 
stych rąk (choć sami temu nie wierzą, 
by ich posądzano o katonizm). Patrzcie, 
powiada N. fr. Pr., jacy to ludzie, krzy- 
czą, że pracują dla swego narodu, a tu 
się pokazuje, żę tylko o sobie myślą! 
Konkluduje, że czeska ludność przejrz 
teraz jasno i odwróci się od tak niecnye 
ludzi, którzy się jéj narzucali na prze- 
wodników. 

Tagespresse mnićj rozważna, ale bez 
namysłu wyrokująca podług inspiracji 
zmiennych, jakiemi się powoduje, przy- 
znaje, iż lepiej byłoby dla centralistów, 
gdyby się potwierdziło, iż polityka tu nie 
odgrywała żadnćj roli, tylko kwestje fi- 
nansowe. 

Otóż zróżnych objawów, a nawet z 
formułowania po swojemu zarzutu 
przez N. fr. Pr. wolno się domyślać, że 
tu o oszukaństwo w znaczeniu zwykłóm 
nie chodzi. 

Mówią bowiem czy piszą tutejsze dzien- 
niki, że Pokrok, dziennik czeski, do któ- 
rego założycieli należeli koryfeusze cze- 
scy, a Skrejszowski administracją a 
zich ręki i na ich prośbę trudnił, by 
popadł w długi, nie prywatnej tylko 
fiskalno-rządowćj natury; winien był po- 
prostu kilka tysięcy guldenów fiskuso- 
wi tytułem stempla inseratowego, i za to 
rząd wziął przedsiębiorstwo w sekwestr. 

Prawdopodobnie i wtedy dział admi- 
nistracyjny prowadzony był jak przed- 
tém i Skrejszowski mógł wśród tego 
czasu, jak dawnićj podpisywać kwity na 
opłacone inseraty przez kljentelę insera- 
tową Pokroka. 

Otóż tutejsze organa tylko swego sta- 
nowiska tendencyjnego się trzymając, 


także tutaj bawi i pomyślałem sobie, że 
kiedy już nie mogę służyć marszałkowi 
i cesarzowi, [to trzeba użyć sposobności 
i odwiedzić drogie memu sercu i szano- 
wne osoby i zabawić kilka dni między 
niemi. p 

To mówiąc Zawiła podał swą wielką, 
dłoń młodzieńcowi, jakby przez to chciał 
utwierdzić związki świeżo zawartego po- 
krewieństwa. 


Można być zdrowym i być 
inwalidem. 


Lewa ręka pana Zawiły, zawieszona 
na temblaku, nie byłaby mu przeszka- 
dzała całkiem w dalszćj karjerze wojsko- 
wćj, gdyby tylko miał był troszeczkę do- 
brćj woli. Prawdę mówiąc, nie był inwa- 
lidem ale maroderem. Ogromna armja Na- 
poleońska wgłąb Rossji dążąca zostawiała 
za sobąj tysiące podobnych rycerzy, któ- 
rych więcćj niż sława cesarza zapalała 
myśl dostania się do spokojnego domowe- 
go ogniska. Przed sobą mieli nieprzebyte 

rzestrzenie nieprzyjacielskiego kraju, — 
bitwy i utarczki, rany i Śmierć, a do te- 
go nadzieję może niedostatku i głodu. — 
Armja ta wyruszyła przeciw nieprzyja- 
cielowi w środku lata, ale po lecie na- 
stępowała dżdżysta, słotna i błotna je- 
sień, zabijająca w tym klimacie, a po- 
tem jeszcze mroźna skrot zima. SNie 
wszyscy mogli mieć w sobie tyle wiary, 
że pod sztandarami cesarza wszystkie te 
przeszkody zwyciężą, że pod jego okiem 
tych klęsk i utrapień nie będą czuli. — 
Wielu bardzo z tćj zbieraniny różnych 
narodów szło niechętnie w szeregach 
francuskiego wojska, czując więcćj wstrę- 
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kwalifikują zbieranie (jak Niemcy mówią: 
die Einkassirung der Inseraten- Gebiihren) 
inseratów Pokroka, i dotychczasowe ich 
nieoddanie do kasy rządowćj w Pradze, 
jako prostą zbrodnię, którą się spla- 
mił Skrejszowski sam i naród czeski. 

Zdawało mi się potrzebnóm zwrócić 
uwagę na ten specjalny Niemców centra- 
listów (rządowych popleczników) sposób 
kwalifikacji etycznój człowieka. 

U nas same paragrafy kodeksów kar- 
nych ani cienia ani światła nie rzucają 
na ludzi per se, t.j. przez to, że są, i że 
władza rządząca trzymać się każe litery 
prawa. 

Ten przedmiot, o którym mowa, re- 
dukuje się do mniemanego przestępstwa 
fiskalnćj natury, gdzie skarb państwowy 
miał ponieść szkodę przez to tylko, iż 
inseratowe należytości zwykle własność 
przedsiębiorstwa stanowiące, a w tym ra- 
zie sekwestracją obłożone, dotąd nie zo- 
stały wniesione do kasy. 

Jest to zbrodnia "podobna do prze- 
stępstw akcyzowych, przynajmnićj o ty- 
le, że „honestas* człowieka w naszćm 
pojęciu nie jest zakwestjonowaną. 

W żadnym razie taki casus na zachwia- 

nie zaufania S. wpłynąć nie może u lu- 
dzi politycznych jego partji, t. j. czesko- 
narodowej. 


mam wa m ma 


Wiedeń. Minister sprawiedliwości ze- 
zwolił na przeniesienie następujących sę- 
dziów powiatowych na własne ich żąda- 
nie i w równym charakterze na inne po- 
sady: Ferdynanda Krischkego z Dubiec- 
ka do Kulikowa, Wincentego Lewickie- 
go z Uhnowa do Winnik, Walerjana Ni- 
stenbergera z Borszczowa do Bursztyna, 
Teofila Feliksa Listowskiego z Baligroda 
do Komarna. 

— Minister sprawiedliwości mianował 
sędziami powiatowymi: sekretarza rady 
ooo ńóklego sądu obwodowego Michała 
Domiezka dla Kamionki Strumiłowćj, za- 
stępcę prokuratora Franciszka Barańskie- 
go w Przemyślu dla Baligroda, sekreta- 
rza rady lwowskiego sądu krajowego 
Ignacego Cinalskiego dla Iubiecka, a- 
djunkta sądu powiatowego Michała Klu- 
sika z Kołomyi dla Kopczyniec, adjun- 
kta sądu powiatowego Bazylego Głowac- 
kiego w Peczeniczynie dla Borszezowa, 
adjunkta sądu powiatowego Emila Mi- 
chałowskiego w Horodence dla Turki, 
adjunkta sądu obwodowego Edwarda Ol 
Miłskiego w Złoczowie dla Uhnowa. 


Francja. | 


— Rząd zaprzecza pogłosce, jakoby 
minister spraw zagranicznych p. de Ró- 
musat zażądał dymisji hrabiego de Voguć, 
jako ambasadora francuskiego w Konstan- 
tynopolu. Przyczyną tego żądania dy- 
misji miało być jakoby niestósowne za- 
chowanie się p. de Voguć wobec sułtana. 
Tymczasem rzecz się miała zupełnie prze- 
ciwnie, jak o tóm czytamy w dzienniku 
des Débats: 

„Od kilku dni obiegają różne wersje 
we względzie tak zwanego wydarzenia 
p. Voguć.ś Z rozmowy, jaką miał dziś 
rano (14 b. m.) minister spraw wewnętrz- 
nych z kilkoma deputowanymi wynika, 
że wszystkie te sprzeczne opowiadania 
są niedokładne. Oto- co się stało : Kiedy 

. de Voguć przedstawił się sułtanowi, 
jego wysokość przez nieuwagę, jak to 
sam niedługo potóm wyznał, pozostał na 
krześle. Wtedy p. de Voguć spytał się 
towarzyszącego mu drogomana, czyli 
przepisy etykiety nie wymagały, aby suł- 
tan stojący przyjmował ambasadora rzą- 
du francuskiego. Jego wysokość, dowie- 
dziawszy się o uwadze, jaką uczynił p: 
de Vogué, natychmiast wstał i podszedł 
do naszego ambasadora, aby mu bardzo 
czułe uścisnąć rękę. Dalsza rozmowa 
była nader uprzejmą. Nie wydarzyło się 
zatóm pomiędzy p. de Voguć a sułtanem 
nie takiego, coby można zarzucić fran- 
cuskiemu ambasadorowi.“ 

Z powyższego się pokazuje, że wszel- 
kie mniemane nieporozumienia pomiędzy 
Voguć a rządem francuskim| nie 


niżeli sym 
e władcy Wie u także szło 
dla tego, że byli żołnierzami, zapisanymi 
do pewnych pułków i kompanii bez %a- 
pału, bez przekonania, jedynie z musu i 
obowiązku. Jeźli się takim zdarzyła spo- 
sobność opuszezenia chorągwi, pozostania 
w tyle za innymi, z jakiegokolwiek po- 
zoru, korzystali z nićj bardzo chętnie i 
rozmaitemi sposobami odbywali marsz 
wstecz, gdy cała armja szła jeszcze na- 
przód. 

Zawiła do tych ostatnich należał. — 
Przed czterma laty wstąpił do wojska 
księstwa warszawskiego — bo nie wie- 
dział, coby mógł lepszego ze sobą zro- 
bić. Bardzo młodo stracił ojea, dla ma- 
tki nie miał nigdy uszanowania ani po- 
słuszeństwa. — Odziedziwszy nie wielką 
schedę, uważał za swój obowiązek jak 
najprędzćj ją stracić. Pohulał sobie czas 
jakiś i już nie tylko dochodów ale i ma- 
jątku nie było. W takiem położeniu zacią- 
gnął się do wojska i długo bardzo był 
rad z tego, bo chociaż bardzo przystoj- 
nym nie był, zdawało mu się jednak, że 
w ułańskim mundurze dobrze wygląda, 
zwłaszcza kiedy coś po dwu latach awan- 
sował na oficera. 

Aureola otaczająca Napoleona nie za- 
ślepiła bynajmnićj jego oczu; widział on 
bardzo dobrze, że utrzymanie téj aureoli 
na głowie cesa:za jego samego może na- 
razić na rozmaite przykrości i niebezpie- 
czeństwa. Był zatem gotów poświęcić ją 
każdéj chwili dla własnego dobra. Je- 
szcze przed bitwą pod Mohilewem przy 


z niéj następujące obrazy cesarza nie- 
mieckiego i króla Wiktora Emanuela: 


"Thiers, — ma jeden wielki przymiot, bar- 
dzo rzadki u monarchy. Skoro raz wy- 
brał człowieka, którego talent 
ność mogą mu być użyteczne, 
on stale wierny i zachowuje go 
największych ofiar, które u królów i ce- 
sarzów są ofiarami miłości własnej. 


kojem i z wszelką cierpliwością zły 


atji dla PL ARRAS konia (bo jeźdzcem b 


„Cesarz niemiecki, — miał mówić pan 


i zręcz- 


Cesarz Wilhelm znosi ze stoickim mi 
mor, cierpkie słowa, a nawet i odepchnię- 
cia swego pierwszego ministra. Cierpi wi- 
docznie z tego stanu rzeczy, ale wie, 
ten pierwszy minister jest mu potrzebny 
i ustępuje, zapomina 0 zmianach tempe- 
ramentu, wadach charakteru; nie pamięt 


gach, jakie mu wyświadczyć może. 
Co się tyczy Wiktora Emanuela, — to 
człowiek. Nikt jeszcze, 


wartości. Wystawiano go jako jakiego 


garnizonowego oficera, jako wielkiego Franclieu: Gambetty, księcia Aumale i 
myśliwca dzikich kóz, szukającego awan- prezydenta rzeczypospolitćj, wszystkich 
tur, pewnego rodzaju Rogera Bontemps trzech ofiarując jako całopalenie na ołta- 
ten |rzu hrabiego Chamborda. 


w koronie. Miejcie się na ostrożności, 
Roger Bontemps, to monarcha najzręcz- 
niejszy, najprzebieglejszy 
polityk w Europie. 
Dopóki żył p. de Cavour, przypisywa- 
no mu cały zaszczyt włoskiej polityki; 


nie chwalił się z tego. 


zysk. 

Od czasu, jak p. Cavour znikł ze sce- 
ny, nie się nie zmieniło; 
pozostała po śmierci wielkiego 
tém, czóm była za jego życia, 
wytrwała w swym celu, 
der zręczna Wiktor 
wszystkićm, trzyma wodze wewnętrznćj 


się nie mięszał do niczego, co jest szczy- 
tem zręczności. 

Cierpliwy i zdecydowany, upatruje spo- 
sobności i chwyta ją za kark. Dziwią 
się, że wszystko mu się udaje, 


ideą, bo szedł za polityką widoczną, 
nie miały jéj wcale. 


aż do ostatniego listka. Wyszedłszy z Tu- 
rynu, jest w Rzymie. Podług różnych 
przekonań, jakie kto posiada, 
Żnie oceniać osiedlenie się jego w mie- 


mniemać, że możnaby mu ztamtąd ka- 
zać wyjść. 

Muszę wyznać — dodał p. Thiers — że 
jeżeli jaki naród wyprowadził mnie w 
połe,:to.naród włoski. Przyznaję się, że 
nie sądziłem go tak rozsądnym i ta 
przygotowanym do praktykowania wol- 
ności; moeno się zadziwiłem, gdy po tylu 
wstrząśnieniach na półwyspie włoskim 
znalazło się stronnictwo konserwatywne 
dość silne, dość jednolite do utrzymania 
równowagi. 

Daleki byłem od przewidzenia takiego 
rezultatu. 

Zdarzyło mi się omylić się czasami; 
ale za każdym razem, jak mi się to przy- 
trafiło, nie uważałem za przyzwoite nie 
przyznać się do tego. 

— (Jeden zczłonków skrajnćj 
prawicy) margrabia de Franclieu, ro- 
zesłał do swych obiorców okólnik, w któ- 
rym zdaje im sprawę ze swego zacho- 
wania się w czasie ubiegłćj sesji. Depu- 
towany ten z dep. Hautes-Pyrćnćes przy- 
znaje, że nadzieje legitymistów zawiedzio- 
ne zostały: 

„Nie good nam się — powiada on — 
i musiało się niepowieść w ukonstytuo- 
waniu większości, bo prawdy nie ma w 
większości. Musieliśmy się zrezygnować 
na pozostanie mniejszością i uznanie, że 
nie możemy być silnymi i użytecznymi, 
jak tylko wznosząc się ponad wszelkie 
względy ludzkie i zatykając wysoko i 
wytrwale sztandar tćj królewskości, która 
była i jest zawsze jedyną zasadą życia 
Francji. 

Mówiono wam o rzeczypospolitój kon- 
serwatywnćj, podezas gdy p. Thiers, aby 
uspokoić obawy o rozszerzanie się de- 
magogji, udawał zbliżanie się do ludzi 
porządku. — Protestowałem natychmiast 


skonałym) miał nie wielki wypadek — 
rzy którym potłukł sobie lewą rękę. — 


twie a następnie wyjednało mu miejsce 
w lazarecie. Z lazaretu, którego nie u- 
ważał za miejsce dosyć od dalszćj służby 


przeciwko podobnemu kłamstwu. Prote- 
stuję i teraz na nowo wobec was.“ 


pobyt pana de Franclieu w izbie nic go 
nie zdołał nauczyć, ani nie zmienić z jego 
legitymistycznych przekonań. Zresztą jest 
est mu|on zdania, że rola polityczna stronnictwa, 
Éosstati do którego należy, musi się ograniczyć 


n 


re, jak się pokazuje, są w liczbie trzech: 


P 


u-|i moralna. 


lieu, nazywa się protekcja, to jest rów- 
że |ność ciężarów przez kompensatę. 


0 


a | drugie istniejące i działające w zupełnćj 
jak o oddanych usługach i myśli o usłu- | niezawisłości , 
prawa. 


— mówił dalej |jący się słowem swego jedynego syna 
p. Thiers, — nie osądził go podług jego Pana naszego Jezusa Chrystusa.“ 


i największy |jak tylko dla pamięci. 
wnie przeceniona podczas wojny z Pru- 
sakami, wykazała (sic) odtąd taką nie- 
dostateczność, iż nie byłoby potrzeby ni 
jednakże więcćj jak prawdopodobnie, król | czego się 
ył współpracownikiem bardzo czynnym dy a często i zaślepienie ludzi uezciwych 
i bardzo zdolnym pana Cavoura, tylko |nie nadawały mu wciąż siły sztucznéj, 
Pozostawiał tam- | którój 
temu cały zaszczyt, byleby on miał cały |swćj inicjatywie albo w swoim rozumie, 


włoska polityka przeszkód 
ministra | Francji. 
to jest|skłonić tego księcia, aby się podstawił 
a zwłaszcza na-|w miejsce p. Thiersa, z tego lub innego 
Emanuel kieruje | tytułu. Otwarcie lub pośrednio, pomimo 
dyskredytu, w jaki popadł, upadając cią- 
i zewnętrznćj polityki i ma minę, jakby |gle, nie zaprzestał ani chwili rozdzielać 
nasze siły monarchiczne, D 
nany, że za pierwszóm przesileniem on 
tylko będzie możliwym. 


nawet|był od pierwszego zaraz dnia: 
jego porażki; udaje mu się, bo gonił za zadowolony ze swego stanowiska, zręczny 
do-|w szezegółach i w intrydze, ufając za- 
tykalną, narodową wtedy, gdy inne rządy | wsze w swoją wyższość, nie tak wielką 
jednaj jak mu się wydaje, i umiejący się 
To też cóż się stało? zjadł karczocha |ugiąć 
nieprzebierający w środkach działania; 
mąż ten stanu ciągle się starał różnić, 
można ró |podtrzymywać słabszego przeciwko mo- 
cniejszemu, złe przeciw dobremu i od- 
ście papieży; ale jest to dzieciństwem | wracać się 
przeciwną, aby przeszkodzić słabemu i 
złemu do panowania nawzajem, Wszystko 
w nadziei utrzymania sytuacji tak 
jak on.“ 


zabezpieczające, przeniósł się na dalszą 


kurację aż w okolicą Owrucza do swych 
dalekich krewnych, którzy mu wtenczas 


jakiegoś swego kolegi szkolnego około 

ytomierza, bo pamiętał zawsze o tem, 
ażeby od armji cesarskićj jak najwięcćj 
się oddalać. 

Wprawdzie najmilej byłoby mu wra- 
cać do Warszawy, gdzie kilkuletni po 
byt przyjemne w nim zostawił wspo- 
mnienia. Ale nie miał na tyle cywilnćj 
odwagi, aby powrócić między znajomych 
niewiadomo w jakim charakterze. Resztki 
honoru w nim się odezwały i skierował 
się w strony nieznane, uspokoiwszy tóm 
także swoje sumienie, że dla honoru na- 
rodowego dosyć uczynił, opuszczając sze- 
regi z chorą ręką na temblaku, o którój 
nadto można było powiedzieć, że miała 
w sobie kulę kozacką. 

W czasie tćj wędrówki swojćj rze- 
miennym dyszlem słyszał nieraz o hra- 
bim Ochockim mieszkającym w Ostrowcu 
jako o wielkim bogaczu trochę dziwaku 
i nadzwyczaj hojnym panie. Przypomniał 
sobie, że nazwisko to obijało się o jego 
uszy jeszcze dawniej. 

— Ba, ale gdzie to być mogło? — 
pomyślał sobie Zawiła. — Aha, już wiem. 


o uwolniło go od brania udziału w bi- 


jakby z nieba spadli, a potem znów do 


księcia Aumale jako jednę z większych 


stwo nie zaręczamy, brakuje część ich 
odwrotna, to jest galerji mężów sta 
stronnictwa legitymistycznego, którzy we- 
dług pana de Franclieu pełnisą zapewne 
wysokiego rozumu, zdrowój polityki, „wy- 
mowy i t. p. przymiotów. 


Pokazuje się, że osiemnasto-miesięczny 


a wygłaszaniu prawd koniecznych, któ- 


rawda ekonomiczna, prawda polityczna 


„Prawda ekonomiczna, mówi p. Franc- 


Prawda polityczna, to królewskość w 
bec powszechnego głosowania, jedno i 


na mocy ich własnego 


Prawda moralna, Bóg, Bóg stwiedza- 


Ciekawe szkice kreśli nam pan de 


„O Gambecie nie będę wam mówił, 
Osobistość ta dzi- 


lękać z jego strony, gdyby błę- 


niepodobna mu jest czerpać w 
Wykazywałem wam już zeszłego roku 


do zbawienia i podniesienia 
Od tego czasu nic nie mogło 


będąc przeko- 
Pan Thiers nakoniec pozostał tém czóm 
dumny i 


, aby wkrótce się podnieść, nigdy 


bez żadnego wstydu w stronę 


długo 


Tym portretom, za których podobień- 


Niemcy. 


[Ciągłe zajęcie zjazdem cesa- 
rzy — Belfort — nowe połącze- 
nie kolei austrjackich z pruskie- 
mi — Tanel przez górę św. Go- 
tharda.] 

Przegląd pism zagranicznych pod wzglę- 
dem punktu widzenia, z jakiego się za- 
patrują na skutki zjazdu cesarzy, zajmuje 
ciągle pisma niemieckie. W ostatnim cza- 
sie zwracają uwagę na pisma francuskie, 
które w przeważnćj części uważają zjazd 
za zastrzeżenie się pokojowe przeciw od- 
wetowi francuzkiemu, z wyjątkiem kilku 
pism legitymistycznych wprowadzających 
pogłoskę o zamiarze Niemców zabrania 
Francuzom Belfortu, do czego niby zjazd 
cesarzy ma o tyle dopomódz, że na nim 
kwestja ta, jako jedynie skuteczna gwa- 
rancja pokoju ma wystąpić. Dzienniki 
urzędowe i półurzędowe zbywają milcze- 
niem tę pogłoskę, milczeniem, które w 
tym razie może nawet być znaczącóm; 
natomiast dzienniki liberalne uważają to 
za farsę bez wszelkićj podstawy, z czego 
tyle przynajmnićj wynikać się zdaje, że 
sobie zakłócenia spokojności europejskićj 
i regularnego przebiegu wypłat kontry- 


ł do-| Mówiono mi o nim u Niemiryczów, gdy 


roku przesłego byłem tam na weselu 
panny Katarzyny. Właśnie w tym czasie 
ten stary Krezus zabrał ztamtąd pannę 
Wandę. Nie mogli się dosyć nagadać o 
ogromnych jego pieniądzach. Hrabia da- 
rował ciotce brylantowe kólczyki, a pan- 
nie Katarzynie takąż kolją. Chwalono go 
bardzo. 
— No — mówił do siebie dalćój — 
jeźli mi nie źle było u tych szaraków, 
eóżby dopiero u takiego magnata? A po- 
nieważ panna Wanda jest jakąś jego ku- 
zynką, a ja podobno także jéj kuzynem, 
więc i pomiędzy nim a mną musi być 
jakieś kuzynostwo. Zresztą dyshonoru 
mu nie zrobię, jestem żołnierz, oficer od 
ułanów, biłem się w wojskach Napoleona 
pod wodzą księcia Józefa... Nie ma się 
co namyślać, tylko jechać do starego 
grafa, a jak się tam człowiek dobrze 
wtuli, to mnie już i sam djabeł nie wy- 
dzi. 
ArmA tym praktycznym zmyśle Zawiła 
miał także wiele romantycznćj wyobraź: 
ni. Roiły mu się po głowie huczne za- 
bawy, gwarne i liczne biesiady, dużo 
pięknie ustrojonych dam, kilka gładkich 
panien respektowych, co wszystko pra- 
gnął i spodziewał się znaleźć na dworze 
swego kuzyna. 
Nie miał nic do stracenia, wszystko 
do zyskania — wybrał się więc, poże- 
gnał czule swego kolegę, i dojechał na 
swym gniadoszu aż do Oy 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


| Z | 


bucji francuzkićj przez 
drażliwćj kwestji nie życzą. Powód do tój 
pogłoski dała przejażdżka Moltkieg o, z drzeworytami. 
z licznóm gronem oficerów sztabowych | 
A ER DE ulem Ei a B ic EN 
c l i >, pó. t 
syjskich zaproszono. Ze Moltke podróży a Tesa PRE ONILE]. 
takiéj nie podjął dla rozrywki, to rzecz VII. — Cz a uż A 
z à $ A . | COM. 3 zyny nauczające, ułożone z hi 
pewna i dająca wiele do myślenia. Naj-' storji starożytnój i nowożytnćj. — Derwisze, 
przez G., z ry-ciną. — Wieści ze świata. —Akwa- 
rjum w Berlinie, przez M. S., z ryciną. — Ar- 
tykuł nadesłany. — W dodat<u: Przygody Ry- 
szarda angielskiego, opowiadanie historyczne, 
ułożone z powieści angielskich pisarzy (e. d.). 


że Niemcy, w przewidzeniu bliskićj spłaty | 


'skićj stacji LL ubczyc (Leobschnetz). 
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prawdopodobniejszym jest jednak domysł, | 


kontrybucji i następnego oddania Belfor- 
tu, badają drogę prowadzącą od Belfortu 
do górnego Renu, żeby w téj stronie od- 
powiedniemi umocnieniami miejsc stoso- 
wnych zabezpieczyć się od możliwych 
ruchów, któreby w razie wojny z Francją, 
pod zasłoną tój twierdzy na Alzację i Ba- 
denję wykonane być mogły. Zresztą Sty 
wrzesień, dzień zjazdu cesarzy niedaleki, 
to i w tój mierze pewniejsze wiadomości 
niebawem nas dojdą. 

Między Austrją a Niemcami zawart: 
została umowa względem kilku połączeń 
sieci austrjackich kolei żelaznych z nie- 
mieckiemi. Połączenia te odbyć się mają 
na drogach od Nissy ku Królowćj 
Hradowi (Kóvigsgraetz) i na drodze 
z górnego Szląska do Ołomuńca. Na 
pierwszćj drodze połączenie zacznie się 
od ostatnićj stacji austrjackiej O lb er s- 
dorf i pójdzie do Nissy; na drugićj od 
stacji austrjackićj Jaegernsdorf do pru- 


Koleje te mają być wykończone do 23 
kwietnia 1873 roku. Na każdćj z tych 
kolei ma się najpierw założyć po jednej 
wstędze kolejowćj, ale zarsz z góry ma 
być grunt zakupiony pod dwie wstęgi, 
żeby w razie potrzeby drogę jaknajspie- 
sznićj dorzucić można. 

Przyszła kolej Nissko-Królowo- 
hradzka jest tą drogą, po którój w r. 
1866 najtrudnićj było dotrzeć Prusakom 
do serca Czech i na kiórćj skuteczniejsza 
obrona ze strony Austrji mogła była zmie- 
nić losy kampanji. Wybudowanie tćj ko- 
lei zaznaczać się więc zdaje rzeczywiście 
dobre stosunki między Austrją a Niem- 
cami. W razie zaś wspólnój akcji wojen- 
nej zaczepność obu linji nie dotyczy w 
niczóm Francji i tylko przeciwko Rossji 
wymierzoną być może. Za pomocą tych 
dwu linji dwuwstęgowych, dorzuco- 
nych do dawniejszych, wojska niemieckie 
i austrjackie nadzwyczaj szybko skoncen- 
trować się mogą nad górną Odrą. 

Pod ekonomicznym względem pierwsze 
prawdziwie znaczące zawarte zostały u- 
mowy. Taryfy mają być tak dla osób, 
jak dla towarów jaknajniższemi, a mia- 
nowicie od węgli, rudy, żelaza w sztabach, 
i soli używanćj do pognoju i innych przed- 
miotów częstego użycia nie przenosić ni- 
gdy jednego teniga, czyli */, centa za 
cetnar i milę, a tak zwane Zuschlagi w 
razach koniecznych w austrjackich sto- 
sunkach, nie mają nigdy przenosić 3 złr. 
w. a. na 100 centnarach. 

Kiedy już o kolejach mowa, to i tćj 
wiadomości nie pominiemy, że wybicie 
Tuvelu przez górę św. Gotharda oddane 
zostało przedsiębiorcy budowlanemu B. 
Favro z Genewy. Dotychczas nadzieję 
uzyskania tój koncesji miało towarzystwo 
robót publicznych zawiązane w Turynie 
pod dyrekcją drakionioG e. Warunki 
jedoak, które Favre podawał były niż- 
sze o 12!/, miljona franków (!), a nadto 
w ostatnich czasach Favre zdołał zaan- 
gażować wszystkich głównych inżynierów, 
którzy przy wybiciu Tunelu przez Mt. 
Cenis byli zatrudnieni. Użycie tych lu- 
dzi, wzbudzających zaufanie przez dokła- 
dne i szybkie wykonanie poprzednićj ro- 
boty, należy tóż do wyraźnych warunków 
kontraktu. Znawcy obawiają się, żeby, z 
przyczyny źródeł podsycanych Giletsche- 
rami, zbytnia óbfitość wód wytryskują- 
cych w głębi góry nie przeszkadzała ro- 
botom i nie psuła zaczętych. Obmyślają 
więc już naprzód jaknajstarannićj środki 
zaradcze. 


a 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Kraków 19 sierpnia. 

W zastępstwie prezydenta, wiceprezy- 
dent Szłachtowski rozesłał do wszystkich 
nowych radzców okó!nik z wezwaniem, 
aby się oświadczyli do którćj sekcji rady 
miejskićj każdy z nich należeć chce. Po- 
nieważ nowi radzcy na okóluiku tym po- 
wypełniali odpowiednie rubryki, a zatem 
pozapisywali się już do pojedynczych sek- 
cji, zatem nowa rada miejska już się 
ukonstytuowała, jakkolwiek dziwa- 
cznie trochę, bo per currens. 
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Wiadomości z literatury i sztuki. 


Zdrojowiska, tygodnik kąpielowy, nr. 11 
zawiera: Nasze wody lekarskie i ojczyste zdro- 
jowiska: Druskienniki, Birsztany. — Prawo wy- 
właszczania w zastosowaniu do zdrojowisk kra- 
jowych.— Leczenie djetetyczne w Szczawnicy, 
p. dr. Lutostańskiego (dok.). — Ruch osób w 
zdrojowiskach krajowych. — Korespondencja z 
Wiesbadenu. — Rozmaitości. — W odcinku: Szy- 
njon, fraszka kąapielowa (dok.). 

Włościanin, nr. 16 zawiera: Po ludzku i 
po bożemu. — Panowanie Stanisława Augusta 
Poniatowskiego, ostatniego króla polskiego, P- 
Józefa Dobrowolskiego (dok.). — Śpiewka o Bar- 
toszu Głowackim.— Opowiadanie pana nauczy” 
ciela Waręża (e. d.).— Co słychać w świecie? 

Tygodnik Wielkopolski, nr. 37 zawiera: 
Szkoły i wychowanie w Polsce, napisał Alfred 
Szczepański (e. d.) — Ojczym, powieść p. Józefa 
Narzymskiego (e. d.). — Straż nad Wisłą, wiersz 


Sofoklesa. — Wiadomości bieżące o rzeczach 
polskich. — Pokłosie. 

Tygodnik mód, nr 32 zawiera: Že wspo- 
mnień kobiety, powieść oryginalnie napisana 
przez Marję Dekalk.—Myśl przy wieści o śmier- 
ci St. Moniuszki, wiersz. — Tricotrin przez Oni- 
da, studjum z literatury angielskićj przez Wa- 
lerję Marrene. — To i owo. —Przeglad literatury 
polskićj. — Instytut głuchoniemych i ociemnia- 


warzystwa zachęty sztuk pięknych. — Różne 


podniesienie tak wiadomości. — Miłość dziewicy, opowiadanie 
z wypadków prawdziwych. — Przytem dodatek 


stem podgórskim 7' nad zerem, poczem po- 
częła opadać, późnićj jednak woda znowu 
podnosiła się, a dzisiaj przedpołudniem stała 
już 8' 10” nad zerem, i ciągle się podnosi. 
Jest obawa że Wisła wystąpi z brzegów. 


ą tejsza niepamiętna powodzią nawiedzoną Zo- 
stała. 


| bowiem burmistrz miasta Oświęcima p. Karol 


St. N. Szezutowskiego. — Dziewice trachińskie 


łych w Warszawie. — Obrazy na wystawie to-; 


słu 


Warszawy, Alfred hr. Poniński z Rychwaldu, 
Marjan Sroczyński w. d. z Sudołu, Bronisław 
Sroczyński w. d. z Szarkówki, Michał Piotrow- 
ski z familia w. d. z Wołynia, Aleksander Płu- 
zański urzędnik Banku Polskiego z Ensdorf, 
Stanisław Prędki c. k. komisarz Skarbu ze 
Lwowa, Marya Dobiecka w. d. z córką z Kon- 
gresówki, Stanisław Ruciński w, d. z Kongre 
sówki, Aleksander Landsberg obywatel z Ros- 
sji, Augusta Thiem kapitalistka z Drezna. 

$g HOTEL VICTORIA. Przyjechali: Zygmunt 
Łuszczyński obyw. z Królestwa ,Polskiego, A. 
Terlecki obyw. z Galicji, Władysław Bernato- 
wicz właś. dóbr z Rossji, Władysław Kostkie- 
wiez właściciel dóbr z Rowsji, Józef Krajewski 
dr. prawa z Warszawy, Julia Naimska wł. d. 
z Warszawy, Władysław Markowski obyw. z 
Ukrainy, Władysław Lewandowski obywatel 
z Rossji, Po de Fechner z żoną, dyrektor ban- 
ku z Warszawy, Angelia Domatowitsch żona 
półkownika Capcasas z Tiflis, Aleksander Kos- 
sów obyw. z Rossji, Stanisław Wołoszewsk 
obyw. z Królestwa Polskiego. 


Przyjaciel dzieci, nr. 32 zawiera: Nauka 


Wczoraj popołudniu stała Wisła pod mo- 


ZA Oświęcim, 18 sierpnia. — Okolica tu- 


Komunikacja między miastem Oświęci- 
mem fa dworcem kolei żelaznój zupełnie przez 
przerwanie mostu na odnodze rz. Soły przer- 
waną została. Komunikację tę dzięki żyezli- 
wości naczelnikom kolei północnćj p. Józefowi 
Grychorskiemu naczelnikowi stacji i p. Julju- 
szowi Henisz naczelnikowi przestrzeni i inży- 
nierowi komunikacji, miała być o godz. 6 przy- 
wróconą ; niestety władzca autonomiczna swoje 
trzy grosze wtrąciła i wszelkie dobre chęci tych 
naczelników kolejowych w niwecz obróciła; al- 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 


W sprawie krakowskićj wystawy 

przemysłowo-rękodzielniczćj. 

Wystawa przemysłowo-rękodzielnicza krak., 
mająca się dnia 26 i następnych września rb. 
odbyć w Krakowie, zbliża się do kresu, a za 
sześć tygodni przyjrzymy się jéj z porównaniem 
ile się lepićj udała od poprzednićj próby (w r. 
1870). 

Kilka okoliczności składa się bardzo pomyśl- 
nie na to, że jój dobrze wróżyć można, a w 
pierwszym rzędzie nierównie lepszy i przestro- 
niejszy lokal wystawy, aniżeli ta w roku 1870 
w podwórzu franciszkańskićm i zajętych wła- 
snemi przedmiotami salach muzeum techniczno - 
przem. snadnie być mogło. Dowodzący załoga 
krakowska bar. Knebel przystał na prośbę 
przewodniczącego w komitecie wystawy pana 
Weigla z największa gotowością na to, ażeby 
wielka ujeżdżalnia zimowa, obok kościoła 00. 
kapucynów komitetowi od września aż do po- 
łowy października rb. bezpłatnie na cele wy- 
stawy oddana została, za którąto uprzejmość i 
pomoc jen. Kneblowi należy się wdzięczność, 
ile przy téj sposobności oświadczył członkom 
komitetu przed wyjazdem dra Weigla do Kry- 
nicy z prośbą u niego będącym, że z prawdzi- 
wą przyjemnością i szczera chęcią radby tém 
odstapieniem lokalności (zdaniem komisji tak 
dogodnćj) dać dowód z siebie, że się i władze 
wojskowe ze swój strony z wszelka gotowością 
do wszystkiego przyczynić pragną, co do wzro- 
stu, podźwignięcia i zachęty przemysłu ręko 
dzielniczego w mieście i kraju posłużyć może, 
i że go rękodzielnicy i przemysłowcy znajdą 
zawsze szczerze chętnym popierania ich chwa- 
lebnych i z własnćj inicjatywy pochodzących 
usiłowań w rzeczonym kierunku. 

Usiłowania te doznaja i w niektórych komi- 
tetach, mianowicie w Tarnowie, bardzo gorli- 
wego poparcia; zgłoszenia nadchodzą dosyć 
licznie, a lieznićj jeszcze spodziewane są z po- 
ezątkiem września, dokad i ulgi, jaką dyrekcje 
kolei żelaznych w przewozie osób i rzeczy na 
wystawę dążących i przesyłanych zarówno przy- 
znać zechcą, i o co się izba handlowa tak do 
kolei galicyjskićj jak do lwowsko-czerniowieckićj 
i półnoenćj w pośrednictwie udała, ogłoszone 
zostana. 

Raz jeszcze winniśmy wszakże podnieść dla 
zachęty naszych rękodzielników , że wyborny, 
jakby na to umyślnie urządzony lokal, prze- 
stronny i suchy, wietrzny i widny, którego wy- 
syp zrównany i po odwonieniu podłoga po- 
kryty będzie, najdogodniejsze dla przedmiotów 
wystawy zapewnia im miejsce; stosownie przy- 
ozdobić się dające; tak, iż śmiało rzec można, 
bazar wystawy krakowskićj zapowiada być 
piękniejszy od zaimprowizowanego w Białćj 
zeszłego roku kosztownego bazaru z dęsek; 
machiny i wszelkie wyroby znajdą tu stosowne 
pomieszczenie, a dla biura wystawy i dla bu- 
fetu przy samóm wnijściu bardzo dogodny jest 
lokal. Wszystko więc składa się bardzo na rę 
kę, byle udział i to liczny udział rękodzielni- 
ków i przemysłowców naszych tak z Krakowa 
jak ze Lwowa i choćby z miast obwodowych 
i miasteczek główniejszych , pozwolił nam ra: 
bez chełpliwości ale z szczerą radością przyj- 
rzeć się zbiorowo naszćj produkcji krajowej. 
naszym wyrobom rękodzielniczym, ku czemu 
tak dobra i pożądana nastręcza się sposobność, 
Spodziewamy się również udziału miast Biała 
i Brody, na odległych dwóch krańcach kraju 
położonych ; jakoż i pozwolenie e. k. namiest- 
nictwa do odbycia wystawy w Krakowie, obej- 
muje cały kraj do zakresu władzy namiestni- 
czćj należący ; wystawcy krakowscy na wysta- 
wie w Białéj zaś mieli udział stosunkowo licz- 
ny i świetny. Pewna część Białćj nie zechce 
przeto przenieść nienawiści polityczućj i tak 
niczóm nieuzasadnionćj, na pole przemysłu i 
pracy! Gdyby tak , rozumniejsi z fabrykantów 
i rękodzielników nie pójdą za tém dziwactwem 
kilku usłużnych wichrzycieli niemieckich po- 
chodzących z Prus lub Niemiec południowych, 


Nowogrodzki, roboty, które ci panowie dla 
przywrócenia komunikacji swoimi ludźmi i ma- 
terjałami przedsięwzięli, wstrzymał swym nie- 
taktownym postępowaniem, tak, iż na przy- 
wrócenie komunikacji długo czekać trzeba. 

Ponieważ miasto Oświęcim najważniejszćj 
swćj arterji dobrobytu, to jest związku z ko- 
leja na pewny przeciąg czasu pozbawionym 
jest, i to z powodu nieoględnego postępowania 
p. burmistrza, przeto warto ten fakt i próbkę 
władzy autonomicznój podać do publicznćj 
wiadomości, a mam nadzieję, iż szanowna re- 
dakcja temu doniesieniu umieszczenia w łamach 
swego dziennika nie odmówi, i zwróci publicz- 
ności uwagę na ten fakt, iż miasto Oświęcim 
od związku z dworcem kolei żelaznćj jest na 
pewien czas przerwane. To smutne położenie 
miasta i publiczności, mamy zawdzięczyć panu 
burmistrzowi Karolowi Nowogrodzkiemu, który 
dobre chęci i pracę pp. inżynierowi kolei pół- 
noenćj uniemożliwił. 

Piszę to w przejeździe jako naoczny Świa- 
dek, nie mogący się dostać do miasta. 

Pożary. — W Nieznanowie, w pow. kamio- 
neckim, zgorzały dnia 8 b. m. z niewiadomej 
przyczyny, cerkiew, plebanja, leśniczówka i 16 
zagród włościańskich; szkoda wynosi około 
83,200 zła. W Sokołowie, pow. kamioneckim, 
zgorzało dnia 7 b. m. 17 zagród gospodar- 
skich z wszystkiemi zapasami zboża; szkoda 
ogólna wynosi 17,000 zła., szkoda zabezpie- 
czoą jest w znaczniejszćj połowie. 

W miesiacu lipcu zgorzały: w pow. grodec- 
kim jedna zagroda włościańska i dach cegielni 
wartości 1100 zła.; w pow. brzeskim 14 za- 
gród wartości 3,928 zła.; w pow. ropczyckim 
pięć zagród włościańskich wartości 1687 zła.; 
w pow. skałackim, trzy zagrody włościańskie; 
w pow. brzozowskim jedna zagroda włościań- 
ska wartości 1000 zła.; w pow. kolbuszowskim 
karczma wartości 600 zła.; w pow. jarosław- 
skim, sześć zagród wartości 3640 zła.; w pow. 
czortkowskim, trzy zagrody włośsiańskie war- 
tości 315 zła. 

W Dolinie wybuchł 11 b. m. o godzinie 6 
pożar w żupie tamtejszćj. Przed południem 
zgorzały już warzelnia i magazyny. 

Wyższa szkoła żeńska w Jarosławiu. — 
Oddział Towarzystwa pedagogicznego w Jaro- 
sławiu otwiera z dniem 1 września wyższą 
szkołę żeńska, składającą się z 3 klas. Opła- 
ta szkolna wynosić będzie od każdćj uczenni- 
cy miesięcznie 3 złr., a wpisowe 1 złr. w.a. 


+ Franciszek Brazda, żołnierz polski z 
r. 1863, rodem z Kamieńca Podolskiego, zmarł 
we Lwowie d. 15 b. m. . 

Tłumacz dzieł Słowackiego na język 
francuski p. Wacław Gasztowt, nauczyciel 
łaciny i greczyzny w szkole batignolskićj, mia- 
nowany został profesorem w kolegjum Chaptat 
w Paryżu. 

„Wojna Kokosza”, obraz Rodakowskie- 
go, wystawiony dotąd w Paryżu a tak pochle- 
bnie oceniony przez krytykę francuzką, wy 
słany teraz został na wystawę obrazów do 
Brukseli. 

Koléj podziemna. — W Konstantynopolu 
przedmieście Pérz i Galata połączone być ma- 
ja podziemną droga żelazną. Budowy podjął 
się bank ottomański. 

Na trzechmiljardową pożyczkę fran- 
cuzką podpisała sama Warszawa 20 miljonów, 
cała Rossja 120 milj. fr. 

Spółki surowcowe. — W Kościanie i Ko- 
strzynie w W. Księstwie Poznańskićm założyły 
tamtejsze „spółki pożyczkowe“ handle skór. 
„Spółka pożyczkowa* w Kurniku nosi się tak- 
kże z podobnym zamiarem. 

Dziesięć nagród i 16 „accessit“ otrzy- 
mało 17 uczniów polskich przy konkursie w 
kolegjum Cendorcet (dawnićj kolegjum Bona- 
parte), do którego w ubiegłym roku uczęszczali. 

Pierwsza kolćj żelazna w Japonji otwar- 
tą została d. 12 lipca b. r. Otwarcie nastąpiło 
bez wszelkićj uroczystości, Pierwszy pociag 
zrobił 17 mil angielskich w 34 minutach. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
17 sierpnia przed i całe południe obfity deszcz; 
termometr od 8.8 doszedł tylko do 12.4 R. 
Dnia 18 pochmurno, do 16.4 R. Barometr 
cały dzień ostatni szedł w górę; stan jego ra- 
no dnia 19 był 328.73, termometru 10.4 R. 
Wiatr północny chłodny. 8 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Eogenjusz kże 
Lubomirski z familia wł. d. z Krynicy; Marja 
Sawicka obyw. z córką z Krynicy, Marja Wit 
kowska z familia obyw. z Krynicy, Aleksander 
Ortner inżynier z Wiednia, Józef Smoleński 
wł. dóbr z Niegowiee, Edmund Dartmański z 
żoną inżynier z Przemyśla, Jan Blaschke urzę- 
dnik z Pragi, Kazimierz Hencel dr. prawa z 
Galicji, Bolesław Zakrzeński w. d. z Zagajowa, 
Leonard Stawski rolnik z Karlsbadu, Francisz- 
ka Zallinger z siostra z Łodzi, Helena Lipiń. 
ska z Szczawnicy, Wiktora Potońska z Szcza- 
wnicy, Karolina Skarżyńska w. d. z Szezawni- 
cy, Edward Małachowski obywatel z Odessy, 
E. Ingistoff obyw. z Odessy, Józef Zajtz obyw. 
Częstochowy, Józefa Truszkowska obywat. z 


Lwów 13 sierpn. (Sprawozdanie tygodn.)— 
W ostatnim tygodniu pogoda sprzyjała bardzo 
robotom w polu. Dnia 10 mb. padał kilka go- 
dzin deszcz, który niezawodnie korzystnie wpły- 
nie na zbiory siana i ziemniaków, Ceny frachtu 
są jeszcze zawsze dość wysokie. 

Ruch w handlu towarowym był normalny 

Przewóz towarów rozmaitych z Niemiec i Austr, 
przez Galicję do Rosji znacznie się podniós 
Mianowicie przesłano wielkie zapasy nafty 
narzędzi rolniczych. Smutnym objawem ospa 
łości naszych producentów nafty jest fakt, że 
w téj przesyłce nafty do Rosji produkt amery 
kański odniósł stanowcze zwycięstwo nad naft 
galicyjską, 
Galicja i Rosja wysyłają obecnie dość zna 
czne zapasy rzepaku. Popyt na ten artykuś 
ożywił się, gdyż kupcy przekonali się, że za: 
pasy nie tak są wielkie jak z początku sądzili. 
W skutek tego ceny poszły w górę i płacono 
za 150 ft. po 14—14.25 zła. 

Przez Galicję przeszedł w ostatnim tygodniu 
znaczny transport wełny, wynoszący około 
1800 centnarów. Zapasy wełny, które dawnićj 
wysyłano z Odesy drogą morską, bywają obe- 
cnie na Galicję przez Podwołoczyska transpor- 
towane. Kolćj galicyjska Karola Ludwika wy- 
dała zarządzenia pomyślne w wysokim stopniu 
dla obrotu galicyjsko-rosyjskiego i rosyjsko- 
galicyjkiego. l 
Handel olejem rzepakowym utrzymał się w 
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stanie normalnym, chociaż częste oferty zagra- 
nicznego towaru zaczynają osłabiać spekulację. 
Za centnar tego artykułu płacono 27—28 zła. 

Transport cukru do Galicji wynosił około 
2000 centnarów. Ruch w handlu tym artykułem 
jest słabszy, gdyż kupcy i producenci zajmują 
obecnie stanowisko wyezekujące. Za centnar 
cukru rafinowanego płacono 33—34 zła. 

W handlu spirytusem ruch jest ciągle slaby, 
a obrot z kążdym dniem staje się mniejszym. 
Za stopień płacono 61 c. 

Dowóz zboża z Rosji w ostatnim tygodniu 
był znacznie mniejszy niź dawnićj. Przywie- 
ziono razem około 15,000 centnarów zboża. 
Pogoda sprzyja źniwom w Galicji, a jeszcze 
więcćj w Rosji. Według doniesień prywatnych 
z Kijowa rezultat zbioru tegorocznego wypadnie 
w gubernji kijowskićj eo do pszenicy i żyta 
średnio, co do jęczmienia zadowalniająco, a co 
do owsa znakomicie. Jak się zdaje, w Galieji 
rezultat zbioru wypadnie prawie tak samo jak 
w południowćj Rosji. Dotąd odstawiono małe 
zapasy tegorocznego zboża na targi krajowe, 
gdyż roboty w polu utrudniają omłot. W sku- 
tek słabego dowozu ceny zboża nie spadaja 
tak nagle, jak się tego w przeciwnym razie 
spodziewać należało. 

Konsumcja maki zmniejszyła się w ostatnich 
czasach bardzo znacznie, a natomiast wielka 
jest konsumceja jarzyn i owoców. Niepodobna 
jeszcze oznaczyć rozmiarów przyszłego wywozu 
zboża galicyjskiego za granicę. W każdym ra- 
zie jednakże Galicja wywiezie za granicę wszel- 
ką nadwyżkę ponad własne potrzeby, gdyż 
producenci potrzebuja pieniędzy. Już teraz nie- 
którzy producenci sprzedaja częściowo swoje 
zboże. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleja lwowsko-czerniow. 
1828 sztuk, które odwieziono zaraz dalój do 
Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei 200 wołów. G. L. 


Sprawozdanie tygodniowe z giełdy (od 
11 do 17 sierpnia). 


Wiedeń 17 sierpnia. 


ZX Od czasu przeprowadzenia z dobrym 
skutkiem Śmiljardowćj pożyczki francuz- 
kićj zapanowało pewne uspokojenie na 
giełdach europejskich. Że ten rezultat do- 
datku kredytu francuzkiego oddziałał na 
papiery rządowe, stały dochód od ka- 
pitała przynoszące, wydaje się kołom fi- 
nansowym rzeczą naturalną, zaś na pod- 
niesienie ceny innych walorów, w ogóle 
spekulacyjnych wpłynęło zaufanie 
powszechne wielkiego kapitału w utrzy- 
manie pokoju. Wielkie domy bankowe 
zawsze z pewną trwogą śledziły rozwój 
życia politycznego we Francji, wiedząc, 
że nietyle trudność zebrania olbrzymićj 
sumy na zrównanie „kontrybucji wojen- 
nćj* mogłaby zmniejszyć szanse pokojo- 
we, ile „chaos* polityczny w tym kraju. 

Giełda tutejsza zwykle mnićj się zaj- 
muje kombinacjami politycznemi i jak da- 
wnićj paryzkie tak dziś berlińskie i frank- 
furtskie kursa na nią wpływają. 

Usposobienie było dobre przez cały ty- 
dzień, bo ciągle nadchodziły telegramy 
z placów niemieckich, przynoszące wyż- 
sze notaty papierów przemysłowych, a 
między temi, austrjackich. 

Zachęceni tém, spekulanci mniejsi po- 
tworzyli między sobą spółki, do podtrzy- 
mywania kursu i ile można podnoszenia 
ceny papierów „nowszćj emisji“. Jedni 
sobie obrali Hypothekar-Renten-Bank, dru- 
dzy Vereinsbank, a parę konsorcjów za- 
jęło się różoemi akcjami budowniczemi. 

Nie ma właściwie oponentów; domy 
bankowe trzymają się na ustroniu, a z 
mniejszych żaden nie ma odwagi sprzeci- 
wiania się ogólnemu prądowi. Ale też 
znowu właśnie dla tego, że zawsze je- 
dni i ci sami kupują, bo izby na „Kost- 
geld“ 18—20% nie przystawali. W ak- 
cjach kolejowych z początku nie robio- 
no żadnych tranzakcji, dopiero na kilka 
zleceń (Ordres) domów zagranicznych, 
kupować zaczęto „Staatsbahn“, a równo- 
cześnie kurs ich był w Berlinie daleko 
wyższy (212!/, talarów za sztukę) i arbi- 
traryści zaczęli kupować dla Berlina, więc 
w krótkim czasie o 4—5 guld. SEN 
w górę. i 

Teraz już się kółko „kolejowe“ ufor- 
mowało, nie było jednak dotąd mowy 
o operacjach szerszych, tylko w powyż- 
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szych: „Staatsbahn“ w „Lombardach i 
Kaschau-Oderberg, które wyszły na 200. 
Karola Ludwika nie podniosły się nad 
stereotypowy kurs 245, co temu przypi- 
sać należy, iż nie było jeszcze żadaćj 
inicjatywy do tranzakcji spekulacyjnych 
w tych akcjach... bez czego dziś przy 
najmnićj na giełdzie wiedeńskićj obejść 
się niefjmoże. Kentowa spekulacja zupeł- 
nie przycichła, kurs jednak, który się 


jpodniósł od ezasu agitacji, którą urzą- 


dzono po publikacji rezultatu franeuzkićj 
pożyczki, utrzymał się do dma 

Powiadają, że w Holandji a nawet Bel- 
gji dość poszukiwane są od niejakiego 
czasu austrjackie państwowe papiery, tam 
zawsze jeszcze zwane: „Metalliques*. 

Jako zdarzenie charakterystyczne prze- 
biegu tygodniowćj giełdy zaznaczyć wy- 
pada, ciągły napływ weksli zagranicznych 
i znaczne oferty na sprzedaż efektywnych 
sztuk napoleondorów.... czego od 5 mie- 
sięcy nie bywało. — Przyczyny auten 
tycznćj niełatwo znaleźć; powiadają tyl- 
ko, że dużo domów bankowych nagro- 
madziło zapasy znaczny tak „waluty“ jak 
„dewizka zagranicznych* bojąc się ich 
podniesienia w czasie, gdy zaczną się 
wpłaty na obligi pożyczki francuzkićj, a 
że dziś widzą, że sama Francja i kraje, 
gdzie złoto na równi stoi z obiegową mo- 
netą, pokryją potrzeby miesięcznych 
rat pożyczkowych a kantorom wekslo- 
wym, pośredniczącym między giełdą i pry- 
watną publicznością, nie mogą odsprze- 
dawać papierów w ilości nabytéj, nie ma 
i nie może być większego ruchu w spe- 
kulacyjnych efektach. 

To się da powiedzieć o przeważnój 
części papierów, któremi się zajmuje ku- 
lisa. Wyjątek od reguły stanowiły w tym 
tygodniu akcje kredytowe, których parę 
tysięcy sztuk effektywnie zakupiono dla 
Berlina. Poszły tóż w górę od 388 na 
342!/,; spekulanci codziennie upa- 
trują przy podnoszeniu się kursu akcji 
kredytowych zwykle powolnóm, w 
blizkićj przyszłości „haussę* dlatego, że 
jak mówią, „przeskoczyły* czterdziestkę, 
czego od kilku miesięcy nie było. Anglo 
się trzymały jak przedtóm, około 322!/a, 
podpędzono chwilowo Vereinsbank na 
172, eskomptując naprzód przyzwolenie 
rządu na wydanie obligów pierwszeństwa 
z prawem ich współudziału w pobieraniu 
1/3 ezęści superdywidendy... co dotych- 
czas wszędzie zastrzeżonóm jest akcjom. 
O tćj anomalji, która-bądź co bądź by- 
łaby krzywdą dla akcjonarjuszów , pisa- 
łem poprzednio. Jakoż dowiaduję się, że 
rząd nie dał koncesji na taką innowa- 
cję i Vereinsbank wróciły z wyższego 
kursu na poprzedni. Hypothekarbank po- 
szły znacznie w górę. Mówią , że jeden 
z większych domów bankowych, który 
parę tysięcy sztuk akcji tych ma po wyż- 
szych kursach, korzystając z lepszćj dys- 
pozycji giełdy, dokupił effektywnie kil- 
kaset sztuk po cenie 225 do 227, po- 
czóm dopiero znaleźli się ochotnicy ku- 
lissy, którzy Hyp. R. Bank podpędzili 
wyżćj; jednego dnia do 230, a drugiego 
do kursu 235. Baubanki pędzone z je- 
dnój strony, a przytóm, jak utrzymują, 
przez kilku Verwaltungsratów były wię: 
cćj poszukiwane. 

Zawsze jednak pokazuje się, że przy 
lada podwyżce takich papierów niewpła- 
conych w zupełności, wyradza się obawa 
czy się to nie zanosi na dalszą wpłatę ? 
Zaraz ci, którzy biorą papiery niniejsze 
w prolongację, podrożają takową. Tak 
się i teraz pokazywało, że niema kup- 
ców realnych. 

Waluty prawie o cały procent spadły. 
Za Napoleony nie płacono nawet przy 
końcu prolongacji; może też dlate- 
go zaczęli się wdawać w spekulację Na- 
poleondorów tego tygodnia ludzie: do ma 
łćj kulissy należący. W optymizmie swym 
przewidują ci i inni spekulanci, przewa- 
Żnie robiący interesa w „kolejowych ak- 
cjach,* że szanse eksportu zboża się po- 
lepszą; inaczćj bowiem, według ich zda- 
nia, nie nadchodziłyby z różnych porto- 
wych miast depesze telegraficzne o oży- 
wieniu się handlowćj spekulacji na tar- 
gach zbożowych. 

„W ostatnim dniu tygodnia kursa się 
nieco osłabiły w ogólności; były jednak 
niektóre wyjątki. Z bankowych papierów 
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Anglo się obniżyły o 3 guldeny, kredyty 
nie spadły, kurs ich bowiem ostatni jest 
3421/,, za to nowe austro-włoskie papie- 
ry bankowe 112 za 80 płacono, a z ak 
cji kolei żelaznych znowu się podniosły 
Lombardy z 210 na 211!/,, a Staatsbahn 
osiągnęły kurs najwyższy 348, po którćj 
to cenie chciano akcje brać w połowie 
zaraz, a w połowie za miesiąc. Toby o- 
znaczało, według giełdowych zapatrywań, 
że jest hausa i że się ta spekulacja, roz- 
poczęta właściwie dopiero przed kilku 
dniami, przeciągnie dłużćj i spotęguje w 
jesieni. 

Renta papierowa stoi około 661/, do 
663/,, srebrna 72, Karola Ludwika akcje 
notowane 245!/,, Napoleondory 8.72, sre- 


bro 81/. 


Wrocław 15 sierpnia. 
Pogląd na ruch w handlu zbożowym. 

Podczas gdy u nas pogoda jak najstalsza 
bez przerwy sprzyja robotom żniwnym, w kra- 
jach zachodnich, a mianowicie w Anglji, zbyt 
częste deszcze w przeszłym tygodniu bardzo 
zaniepokojły umysły. To téż w tym kraju oba- 
wa o jakość ziarna usposobienie w handlu bar- 
dzo wzmocniła, tóm bardzićj że już wszelką 
stracono nadzieję, żeby zbiory tegoroczne choć 
w przybliżeniu odpowiedziały dotychczasowym 
oczekiwaniom. Z tego powodu i targi tamtejsze 
bardzo się ożywiły, a że przytóm dowozy za- 
ledwie wystarczające były, ceny pszenicy o 2 
szl. podwyższone zostały. 

Zbiory tegoroczne Francji podług najśwież- 
szych wiadomości niewiele do życzenia pozo- 
stawiają. Rzeczywistość wprawdzie nie odpowie 
pierwotnemu optymizmowi, ale zdaje się rzecza 
prawdopodobną, że plon o czwarta część wyż- 
szym będzie od dobrego średniego plonu. To 
tóż usposobienie targów po departamentach 
bardzo zaczęło słabnać, i tylko ta okoliczność 
obniżenie wstrzymała, że Paryż ceny mąki bar- 
dzo utrzymał stałe. Zresztą i tutaj ożywienie 
handlu bardzo widoczne, a mianowicie Marsylja 
w pełnym jest ruchu z powodu bardzo znacz- 
nego do północnych Włoch wywozu, gdzie w 
tym roku pszenica całkiem chybiła. 

Belgja i Holandja, pomimo zbiorów bardzo 
pomyślnych, dosyć stałe utrzymują ceny. 

W Szwajcarji usposobienie słabsze zapano- 
wało obecnie. 

W krajach niemieckich, a mianowicie połu- 
dniowych, z powodu wyczerpanych zapasów 
podwyżka cen dosyć jest znaczna. 

Na naszym placu usposobienie zawsze się 
bardzo utrzymuje stale i spekulacja widocznie 
się poruszać zaczyna. 

Na ostatnićj giełdzie naszćj notowano 1000 
kilogramów (około 1786 funtów wiedeńskich) 
pszenicy na ten miesiac 85 tal.; żyta na ten 
miesiac 56 tal., na sierpień-wrzesień 54*/, tal., 
na wrzesień-październik 541/, tal., na paździer- 
nik-listopad 533/, tal., na listopad-grudzień 
581/, tal. 

I na targach naszych ożywienie dosyć było 
znaczne: pszenica, mianowicie w pięknóm ziar- 
nie, bardzo poszukiwana; leez i żyto bardzo 
łatwo znalazło kupca; jęczmień stalój, owies 
słabićj, groch bez popytu, rzepie nieco słabiej. 

Notowano : 

Pszenicę, za 100 kilogramów białéj 81/19 
| do g5/, tal., żółtej 75/, —81/, tal. 

Żyto za 100 kilogr. 711/,,—81/, tal. 

Jęczmień za 100 kilogr. 4—45/;x tal. 

Owies, za 100 kilogr. 31/,—41/,ą tal. 

Groch, za 100 kilogr. 41/,—45/, tal. 

Wykę, za 100 kilogr. 37/12—4 tal. 

Łubin, za 100 kilogr. żółtego 25/,—3 tal., 

niebieskiego 23/,—211/,, tal. 

Rzóp, za 100 kilogr. 91/—101/, tal. 

Rzópik, za 100 kilogr. 9!/5—10 tal. 

Okowitę słabićj; za 100 litrów (100 kw. 
polskich) 100 st. Trall. w miejscu 233/, tal., 
na ten miesiąc 231/, tal., na sierpień-wrzesień 
215/, tal., na wrzesień-październik 185/, tal., 
na październik-listopad 17!/; tal., na listopad- 
grudzień 17!/, tal. 

Kurs banknotów austrjackich 915/ tal. za 
150 zła., a banknotów rosyjsko-polskich 82!/; 
tal. za 90 rubli. 

Bank rolniezo-przemysłowy 
»„Kwilecki, Potocki i spółka“ 
Filja wrocławska, 
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Praga 16 sierpnia. Skrejszowski ofia- 
rował złożenie kaucji, celem dostania się 
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na wolność. Trybunał odrzucił to żąda larot pozrhr! d: B.lgradu w celu zło- 


nie. Skrejszowskiego obwiniają, że oko- 
ło 30,000 zła. podatku inseratowego za 
ogłoszenia otrzymał i skarbowi nie do- 
ręczył. Skrejszowski zapiera się. 

Rozprawa ostateczna w sprawie Skrej- 
szowskiego odbędzie się najdaléj z po- 
czątkiem października. 

emlin 17 sierpnia. Wszystkie serbskie 
gminy kościelne w Węgrzech, pomimo 
zakazu ze strony ministerstwa, wysyłają 
reprezentantów do Belgradu. 

Zagrzeb 17 sierpnia. Obiega pogłoska, 
że budżet nie otrzyma sankcji cesarskiej. 

Vakanovica powołano jak najspiesznićj 
z Wiednia do Pesztu. 

Pogłoski o mającóm nastąpić rozwią- 
zaniu sejmu nabierają coraz większego 
prawdopodobieństwa. 

Zagrzeb 16go sierpnia. Po zamknięciu 
dzisiejszego posiedzenia sejmu zawezwał 
Mazuranic członków sejmu, aby się za- 
trzymali celem odbycia tajnćj narady. 
Przyczyną tego ma być nieparlamentarne 
zachowanie się opozycji i ztąd powstała 
kwestja rozwiązania sejmu. 

Berlin 17 sierpnia. „Gazeta Spenera* 
powiada, że jest rzeczą wątpliwą, czy 
Bismark przybędzie na zjazd cesarzów 
do Berlina, gdyż zdrowie jego jest nad- 
werężone, jego sprawy służbowe z po- 
czątkiem urlopu przeszkodziły wypocznię- 
ciu tak dla niego potrzebnemu. 

Berlin 17 sierpnia. Reichsanzeiger po- 
wiada, że wiadomość o zamierzonóm za- 
łożeniu nowego zakonu niemieckiego z 
powodu uroczystości zachodnio-pruskiego 
jubileuszu, nie ma żadnój faktycznćj pod- 
stawy. 

Haaga 17 sierpnia. Mający wziąć u- 
j dział w kongresie międzynarodowego sto- 
warzyszenia robotników już tu przyby- 
wają celem wzięcia udziału w zgroma- 
dzeniach przygotowawczych. 

Donoszą także, że Feliks Pyat i Clu- 
seret będą na kongresie. 

Paryż 16 sierpnia. Evénement donosi: 
W obecności prezydenta rzpltój Thiersa 
wołało wczoraj kilku młodych ludzi na 
pokładzie statku rossyjskiego, który w 
Trouville zarzucił kotwicę: „Vive Pem- 
pereur!“ i lżyło prezydenta. Poseł ros- 
syjski Orłow polecił właścicielowi statku 
natychmiast odjechać. Właścicielem stat- 
ku, na którym wczoraj zaszły sceny 
skandaliczne i obrażenia Thiersa, jest 
bankier rossyjski Michał Ephrussi 
z Odessy. Aresztowano go, a potóm znów 
wypuszczono, zatrzymano zaś w więzie- 
niu pijanego towarzysza jego Francuza. 

Rzym 16 sierpnia. Dnia 26 bm. udaje 
się król do Medjolanu celem otwarcia 
wystawy sztuk pięknych, a następnie do 
Sommy celem wzięcia udziału w wielkich 
manewrach. 


Przeglad polityczny. 

Ze Lwowa otrzymaliśmy dzisiaj nastę- 
pujący telegram : 

„Zgromadzenie wyborców wé- 
zwało wszystkich posłow lwow- 
skich do sprawozdania z ubie- 
głych czynności swych parla- 
mentarnych i do przedłożenia 
przyszłemu w przyszłą niedzie- 
lę odbyć się mającemu zebraniu 
planu działania.“ 

Akcja więc polityczna rozpoczęta. Za- 
sługa inicjatywy należy się wyborcom 
lwowskim. Nie wątpimy, że posłowie 
lwowscy zadość uczynią wezwaniu wy- 
borców; będziemy tedy mieli i sprawo- 
zdanie z czynności ubiegłych i plan dzia- 
łania na przyszłość. 

Dzienniki centralistyczne tryumfują z 

niesłychanym cynizmem nad tém, co się 
stało w Pradze — nad uwięzieniem Skrej- 
szowskiego. Dotychczas wiadomóm jest 
tylko, że Skrejszowski uwięziony został 
na podstawie poszlaków zbrodni oszustwa, 
Głoszą wprawdzie dzienniki, że „oszu- 
stwo“ to ma polegać na tém, że Skrej- 
szowski nie płacił skarbowi jakichś nale- 
Żytości, które się skarbowi należały. 
„ Trudno nam wierzyć, aby taka była 
Istota czynu tój „zbrodni“ za którą Skrej- 
szowskiego uwięziono. Gdyby niepłacenie 
należytości skarbowych kwalifikowało do 
Ep owa) nie starczyłoby więzień w Au- 
strji | 


Adjutant cara Aleksandra, książę Doł- 
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żenia księciu powinszowania z powodu 
upełnoletnienia jego. Cała Serbja widzi 
w zdarzeniu tém dowód przyjaznych sto- 
sunków między Serbją a Rossją. 

Natomiast między Serbją a Austrją za- 
chodzą teraz grube nieporozumienia. Mia- 
sto Belgrad zaprosiło na uroczystość u- 
pełnoletnienia księcia Milana różne re- 
prezentacje słowiańskich miast w Austrji. 
Zaproszenia te rozesłane zostały za po- 
przednićm porozumieniem z konzulem au- 
strjackim w Belgradzie, p. Kallay, który 
wyraźnie oświadczył ministrowi serbskie- 
mu Maticowi, że „w Austrji jest taka 
wolność, że każdemu wolno pójść, gdzie 
mu się żywnie podoba.* 

Tym*zasem pokaznje się teraz, że rząd 
austrjacko-węgierski nie podziela zdania 
swego konzula w Belgradzie. Nie po- 
zwala on bowiem reprezentacjom miej- 
skim w Austeji wysyłać deputacji do Belg- 
radu pod pretekstem, że „tylko minister- 
stwo spraw zagranicznych ma prawo re- 
prezentowania Austrji za granicą.* Cała 
ta sprawa; obok wielkićj niezręczności 
zdradza przesadną obawę przed zetknię- 
ciem się Słowian austrjackich z Słowia- 
nami południowymi. 

Zabawną wiadomość z Francji rozgło- 
szono telegramami po świecie. Jakiś sta- 
tek rossyjski przybił do portu w Trouville 
a kilku młodych Moskali znajdujących 
się na tym statku w obecności p. Thier- 
sa wołali: vive lempereur! Poseł rossyj- 
ski Orłow kazał natychmiast właścicielo- 
wi statku odpłynąć z Trouville; właści- 
cielem tym ma być znany bankier z O- 
dessy Efrussi. 

Zjazd trzech cesarzów wciąż jeszcze 
zajmuje dziennikarstwo ak z Wśród 
powszechnćj posuchy politycznćj natural- 
nie że wypadek ten stał się bardzo do- 
godnym tematem dla wszelkich może- 
bnych warjacji. 

W chwili zawieszenia prac parlamen- 
tów, sejmów — jednóm słowem prawie 
wszystkich zgromadzeń reprezentacyjnych 
sama tylko polityka zagraniczna może do- 
starczyć wdzięcznego materjału do roz- 
maitych kombinacji politycznych, które 
z powodu niespodziewanego zjazdu trzech 
monarchów przybrały ogromne rozmiary. 
Z początku przybyciu monarchów do Ber- 
lina przypisywano tylko zwykłój grzecz- 
ności, ale odkąd jego charakter politycz- 
ny nie ulega już najmniejszćj wątpliwo- 
ści, dziennikarstwo gubi się w domysłach 
nad wynalezieniem jego istotnych po- 
wodów. 

Przyszły wybór papieża, obmyślenie 
zaradczych środków przeciwko propagan- 
dzie stowarzyszenia międzynarodowego, 
utrwalenie powszechnego pokoju w Eu- 
ropie, utrzymanie status quo na wscho- 
dzie, wszystkie te kwestje razem wzięte 
lub każda z osobna, mogą być przed- 
miotem narad trzech monarchów, a zwła- 
szcza ich ministrów spraw zagranicznych. 
Powyższe kwestje zadawalniają mnićj wię- 
ećj dziennikarzy trzech dotyczących państw 
z wyjątkiem prasy słowiańskićj w Au- 
strji, ale bynajmnićj nie są w stanie uspo- 
koić pewnych obaw lub nadziei w pań- 
stwach niebiorących udziału w przyszłym 
zjeździe. We Francji pod tym względem 
panują najrozliczniejsze zapatrywania, wy- 
bornie charakteryzujące ich stanowisko i 
znaczenie polityczne. 

Najmnićj obaw wykazują organa rzą- 
dowe, które przejęte głęboką ufnością do 
mądrości politycznój prezydenta rzeczy- 
pospolitój, nie widzą w porozumieniu trzech 
monarchów żadnego niebezpieczeństwa 
dla Francji, a nawet zdają się wierzyć, 
że wcześnićj lub późnićj i p. prezydent 
może być wezwany do wspólnych narad. 

Zupełnie odrębne stanowisko względem 
zjazdu monarchów zajmują dwa skrajne 
obozy, które własne interesa przenoszą 
na widownię wielkićj polityki europej- 
skićj. Dla liberalistów N SEA zjazd 
berliński wydaje się być powrótem do 
świętego przymierza, jakąś obawą głów 
honorowych przed tryumfem rewolucji w 
postaci rzeczypospolitćj francuskiej. 


Najdalój zachodzą w swych kombina- 
cjach organa legitymistów francuskich, 
które z dziecinną prawie naiwnością 
twierdzą, że monarchowie mający się ze- 
brać w Berlinie, żywią najszczersze sym- 


POCIĄGI OSOBOWE 
na kolejach żelaznych. 
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garu prags., idącego o 12 m. późnićj od krakow- 
skiego. 
m m" 


patje dla Henryka V i czekają tylko 
sposobności do usadowienia go na tronie 
francuskim. Z powyższych zapatrywań 
na przyszły zjazd monarchów, możemy 
się przekonać, że stronnictwo francuskie 
mierzy jego znaczenie własnym łokciem 
i radeby bądź co bądź zrobić własne in- 
teresa punktem ciężkości polityki euro- 
pejskiej. 

Co się tyczy prasy angielskićj, to ta 
ostatniemi czasy stała się ogniskiem wszy- 
stkich prawie senzacyjnych pogłosek o 
przyszłóm widzeniu się monarchów, co 
poczęści można przypisać niezawsze do- 
kładnćj znajomości stosunków kontynen- 
talnych. 

Czytelnicy zapewne przypominają so- 
bie twierdzenie dziennika angielskiego 
Standard, które telegram z Londynu roz- 
niósł po szerokim świecie, jakoby zjazd 
trzech monarchów miał się zamienić w 
kongres europejski, zadaniem którego bę- 
dzio zatwierdzenie zmian zaszłych osta- 
tniemi czasy w stosunkach mocarstw eu- 
ropejskich. Przyznanie cesarstwu niemiec- 
kiemu zdobytych na Francji prowincji, 
zatwierdzenie praw królestwa włoskiego 
do Rzymu, rewizja traktatu paryzkiego 
it. d. mają podług zdania dziennika an- 
gielskiego być przedmiotem narad tego 
mniemanego kongresu. 

Myśl kongresu podjęta niezręcznie przez 
Napoleona w r. 1868 dla wycofania się 
z interwencji dyplomatycznćj w sprawie 
polskićj, występowała odtąd przy każdém 
ważniejszém zawikłaniu europejskiém, ale 
w chwili obecnéj, należy przyznać, wy- 
dobytą jest najniezręcznićj, co się da 
wytłómaczyć tylko zupełnym brakiem 
nowin i chęcią zaimponowania wynale- 
zieniem jakićjś nowćj kombinacji, która 
w gruncie rzeczy jest dosyć starą i po 
części sprofanowaną. 

Z punktu widzenia dyplomacji niemiec- 
kićj i rossyjskićj w chwili obecnéj żadne 
zawikłania nie istnieją, a fakta i zmiany 
dokonane nie są tego rodzaju, aby mo- 
gły być przedmiotem narad kongresu, a 
ténr samém były podawane w wątpliwość. 

Niemcy ze swego stanowiska nie wąt- 
pią w słuszność swych praw do zabra- 
nych prowincji i dopóki mają Ęsiły do 
ich utrzymania, nie potrzebują potwier- 
dzenia takowych przez potencje europej- 
skie. Rossja nie chciałaby także podno- 
sić kwestji złamania traktatu paryzkiego 
i żądać jego rewizji, kiedy takowa nie 
przyniosłaby jéj najmniejszćj korzyści. 
Nareszcie w i 
szćj potrzeby żądania nowćj gwarancji - 
swych praw do państwa kościelnego, kie- 
dy one milcząco zostały przyznane przez 
całą prawie Europę. Pogłoskę więc o 
kongresie uważamy za jedną z najniedo- 
rzeczniejszych kaczek dziennikarskich. 


Ostatnie telegramy. 


Zagrzeb 18 sierpnia. Na wczorajszćm 
wieczornóm posiedzeniu sejmowóm toczy- 
ły się dalsze obrady nad policją leśną. 
Przyszłe posiedzenie odbędzie się w po- 
niedziałek. — Kongregacją warasdyńską 
zwołano także na dzień 28 b. m. 

Berlin 19 sierpnia. Przy odsłonięciu 
pomnika dla poległych gwardyjnego puł- 
ku grenadjerów cesarza Franciszka wnie- 
siono trzy-krotny okrzyk na cześć cesa- - 
rzą austrjackiego, obchodzącego właśnie 
swe urodziny. — Grano także hymn au- 
strjacki. 

Gastein 19 sierpnia. Przy wczorajszćm 
dworskim obiedzie wniósł cesarz nie- 
miecki toast na cześć cesarza austrjac- 
kiego. 

Darmstadt 18 sierpnia. Do Darmstäd- 
ter Zeitung piszą z Petersburga, że ks. 
Gorczakow i hr. Berg przybędą także 
na zjazd monarchów. 

Bern 18 sierpnia. Rada zawiadowcza 
kolei St. Gottharda zatwierdziła jedno- 
głośnie umowę zawartą z przedsiębiorcą 
Favrem przez dyrekcję kolei St. Grott- 
harda względem budowy wielkiego 
tunelu. 

Belfast (w Irlandji) 19 sierpnia. Zabu- 
rzenia ciągle się powtarzają. Policja dała 
ognia. Wiele osób raniono. Ze wszech 
stron nadchodzą posiłki wojskowe. 

Belfast 17 sierpnia. W kilku dzielni- 
cach miasta ciągle jeszcze trwają niepo- 
koje; lud przybiera grożną porian: — 
Policja obsadziła ulice, w całem mieście 
panuje wielkie wzburzenie. 

Nowy Jork 19 sierpnia. Według wia- 


zupełnie stłumione. 


W chwili zamknięcia dziennika docho- 
dzą nas smutne wiadomości o różnych 
wylewach rzek w zachodnićj Galicji. Du- 
najec wezbrał znacznie i podobno zalał 
Nowotarską dolinę; rzeka Raba podnio- 
sła się o 17 stóp nad zwykły poziom. 

Na Zwierzyńcu pod Krakowem woda 
podniosła się już prawie do poziomu go- 
ścieńca — a lada ezwila może zalać go- 
ścieniec gdyż ciągle wzrasta. Domy po 
lewćj stronie - woki Zwierzynieckiego 
już woda zalała. 

Kursa.— Wiedeń 19 sierpnia, godz. 2. 
Srebro 105.—, — Akcje kredyt. 341.40.— 
Lombardy 209.70,— Losy 1860 r. 103.25, 
Losy 1864r. 147,—.— Akcje franko-austr. 
126.50.— Napoleony 8.73.— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 245.50. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 164.50, — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 168,—, — 
Akcje banku 883.—, — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 168.75. — 
Renta w srebrze 71.90. — Obligi indemn. 
alicyjskie 78.75. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 219.50. — Akcje 
anglo-banku 320.75. — cr ch kolei rząd. 
340—, — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
185—, — Akcje kol. Rudolfa 179,50,—, 
Akcje kolei pardubiekićj 184.50, — Akcje 
kolei północ. 209.50. — Tramway 335.—, 
Akcje banku budowy 139.10. — Akcje 
kolei wschodnićj 137,—, — 

Usposobienie giełdy: koniec lepszy. 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
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5 Od acmiinistracy1i. 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 


wyszły i sa 


w Erakowie w adnainistracyi „Eraju' 


jako 
we wszystkich księgarniach 
Adam Mickiewicz i pisma 


siorowsktego — 1873 , . . . . 
Fizyologsia codziennes 


skiego przetłumaczył Ludwik Masłowski, zeszyt I. 1872 v. 


ELomfecieracya Barska: 


Plotki i Prawciy 


Obrazki z podróży po Szwecyi, 


Ella, powieść Chłedowskiego 


Po nitce do kłębka, powieść Chłędowskiego . . 
Handel i przemysł za czasów Stanisława Augusta 


Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 tom 
Album fotograficzne, 2 gi tom 
(Tom I. wyczerpany). 

Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego 
Józef Ignacy h. aszewski Przypomni 
Karola "streichera 

Sto djabłów, powieść z czasów sejmu 


Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy. 


Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, £ 
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t. . . 
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K. 

0 sprawie ruskiėj 
Po ślubie, komedja Kozie 


Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska n 
Uitramontanie i Moderanci przez autora „Plotek i Prawd* 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach pr 
Prawo Postępu, studjum przyrodnicze społecz 


380 


do nabycia 


též 


krejewych i zagranicznych: 
złr. © 


jego do roku 1829 przez Alberta Ga- 


S 


o życia G. H. Lewes, z angiel- 
TE .— 78 
(Dalsze 3 zeszyty wyjdą w ciagu tego roku). 
Korespondencya między Stanisławem 
Augustem a Ksawerym Branickim w r, 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 — 
(Główny Skład na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie 
w ksiegarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie. 
rea (TI o e diet: Kwjć PSY W GM 1 — 
bar. W. Engestróma . 2 50 
TERG Onr ao Area a O 
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a PA APW ga X Sly AŻ, 20910 , RY SERIO 
czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50 
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a księżycu) . « = 00 
atas Sde sb — 25 
zez Adama Bełcikowskiego, . . . . . — 50 
ne przez Ludw. Masłowskiego, — 75 
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Kwestya nadbaltycka, przez Jana Leśniewskiego, ; 
Dzieła te przesyła także administracja „Kraju* na żadanie za gotów 
przesy: J a g 


niem pocztowém. 


Główna wygrana 


zir. 200000 zir. 


Najmniejsza wygrana 175 złr. $ 

d. 2g września 18725 

odbędzie sie wielkie losowanie przez rzad ją 

gwarantowanćj pożyczki premiowćj c. król. p 

austrjackićj z roku 1864 w kwocie 
120 milionów 988.006 zir. 


Między 400.000 wygranych pożyczki, znaj- $ 

duja sie nastepujace wielkie wygrane: 20 
4 250.000 — 10 4 220.000 — 60 1Ę 
200.000 — 81 i 150.000 — 20 à H 
50.000, 20 1 25.000, 1 à 20.000, ğ 
29 A 45.000— 171 à 10.000— 352 2 5 

I 5000 — 432 à 2000 — 783 à 1009, 

1350 à 500, itd., zaś 475 złr. jako naj- 
mniejsza wygrana każdego wyciagnietego losu. jg 
Żadna inna loterja nie daje takich szans | 


jak ta i nastręcza każdemu sposobność małą gg 
wkładka wygrać 250.000 zir. 3 


Los jeden z numerem serji i losu kosztuje-§ 


8 zir., trzy losy % złr., siedm losów A© KE 
słr., 15 losów DO złr. w. a. w banknotach. § 
Łaskawe polecenia za frankowaną prze- § 
syłka kwoty, wykonywuje sie prędko, su- Si 
miennie do każdego obstalunku dołącza się Ę 
urzedowy plan gry — informacje wszelkie gą 
chetnie udziela sie — a po ciagnieniu listę § 
wygranych przesyła sie każdemu udział bio- $ 
racemu bezpłatnie i wypłaca sie natychmiast K 
wygrane. Raczy się więc każden, który ma B 
A cheć, zgłosić jak najprędzej i bezpośre- | 
dnio do domu handlowego 


J. Breycha 


we Frankfurcie nad Menem 


3488(1-4) Grosse Friedbergerstrase Nr. 41. 


Rządca ekonomiczny 


żonaty, w młodym wieku, 
czas w Poznańskićm i w Galicyi, przy zarządzie 
dóbr, mogący się wykazać chlubnemi świadectwa- 
mi, poszukuje odpowiednićj posady w wiekszych 
dobrach w Galicyi. — Interesowani zechcą się ła- 
skawie zgłosić po bliższe szezegóły do p. J. 
Wrońskiego w Ulanowie.  3468(1-3) 


Kornelia Mayerberg 


nauczycielka średnićj szkoły żeń- 
skiój w Tarnowie, 


zawiadamia Szanownych Rodziców i Opiek 
de na rok szkolny 1872/3 przyjmuje do 


WEF” PANIENKI 3E 


chcące uczęszczać do szkół prywatnych lnb pu bli- 
eznych, z obowiazkiem troskliwćj opieki i . dzie- 
lania lekcyj w obcych jezykach, mianowicie ran- 
euzkim; na żadanie nudzielanemi będą lekcye mu- 
ayki i przedmiotów nadobowiazkowych. 

Bliższa wiadomość w mieszkaniu w Tarnowie 
przy ulicy Ogrodniczćój w domu spadkobierców ś. 
p. Przykryla. 3462(1-38 


Dworstięro Mifta 


niezbieranego — oraz zbieranego i śmietanki — 
dostać można z odnoszeniem na miejsco do Kra- 
kowa. — Bliższa wiadomość w Ludwinowie we 
dworze, lub w administracyi „Kraju“.  3451(1-6) 


ów, 
iebie 


NawKkłkawdLern 


nowo otworzonój księgarni w Krakowie, 
w Głównym Rynku przy rogu ul. Brackićj N. 15, 


Aleksandra Nowolecciego, 


o 


opuściły prąsę 2 tomy dzieła 


El..Y Poezye 


Dzieło składające się z 30 przeszło arkuszy druku, 
w ozdobnćj edycyi na grubym, welinowym, saty- 
nowanym papierze, którego cena 4 złr. 25 eent.— 
Na papierze białym, cieńszym, 3 złr. 8) cent. — 
Osobno tom 2gi 2 złr. 
Powyższa księgarnia otrzymała na skład główny 
tylko co wyszłe dziełko, a mianowicie: 


„System Prawa Narodów“. 


Rys rozwoju prawa narodów w dziejach 
przez Dra K. B. Szczanieckiego. — Cena 
1 złr, 50 cent. 

W Gpilistanie. Fantazya Majowa do Maury- 
cego Manna. — Cena 20 cent. 

Trubadurowie. 
przez Dra Adama Asnyka. — Cena 25 ct. 

Zabytki Sztuk pięknych Krakowa. 
Pomniki Architektury od IX. do XVIII w. 
ze stanowiska historyi i sztuki, objaśnił 
Dr. Wł. Łuszczkiewicz.-— Cena 75 cent.— 
Niniejsza książeczka wielce pożyteczną jest 
dla wszystkich zwiedzajacych osobliwości 


Krakowa (jako przewodnik ). | j 


Na skład główny wkrótce otrzyma księgarnia, 
pierwsze zeszyty ważnego bardzo dzieła, którego 
druk już rozpoczętym został, p. t.: 


. . . LJ 4 LA 
Dzieje Filozofii Starożytnej 
przez Ks. LAFORET'A, 
przełożone na język polski z przypisami i obja- 
śnieniami uzupełnione przez 
<A7Ł. Mitkowskiego. 


Przedpłata na to dzieło w 2ch wielkich tomach, 


który był dłuższy |60 arkuszy ścisłego druku obejmować mających 


złr. 10, które składać można w 2ch ratach, 

Przedpłaciciele na powyższe dzieło, racza wy- 
raźnie podawać nazwisko i miejsce zamieszkania, 
a to dla pomieszczenia ich przy każdym zeszycie. 


G. A. W. Mayer'a 
Biały syrup piersiowy 


w Paryżu uwieńczony 


przez lekarzy zalecony, jako najlep- 
szy środek uśmierzający kaszel, także 
bardzo skuteczny w słabościach pier- 
siowych i płuc, poleca sie Szanownój 
Publiczności. 


Prawdziwy Syrup Piersiowy jest 
zawsze do nabycia w Krakowie w ap- 
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
Rynku i PIOTRA KROKIEWICZA na 
Stradomiu — w Tarnowie u p. W. 
A. Wielogórskiego — w Przemyślu u 
p. Edwarda Machalskiego — w Brze- 
żanach u p. B. Fadenhecht. 


we Proszę uważać na moją pieczątkę i etykietę *©W 


Prosze uważać na pieczątkę i etykietę 


BF" Zapewnione od fałszowania ina- 
śladownictwa znakiem ochronnym we- 
dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 130/534. 


OPŁACA M 04 w emi: 


Pa cieżkiej słabości przyszedłszy znowu da 
zupełnego zdrowia, uwisdamiam 
Szanownych Rodziców i Opiekunów. 
że jak w zeszłe lata, tak i w nadchodzacym roku 

szkolnym przyjmuje 


STUDENTÓW 


na stancyę z wiktem. 
Uczniowie gimnazyaini beda mieli w domu zdol- 
nego i wzorowego Instruktora z polecenia pp. pro 
fesorów. — W jezyku niemieckim lub franenzkim 
znajda podobnież wprawe albo ma podstawie re- 
guł gramatykalnych, ałbo w drodze konwersacyj- 
néj. — Bliższych szczegółów udziela listownie 


Adolf Hilchen, 


pryw. nauczyciel w domu pani Jórskićj 


3469 w Tarnowie na I. piętrze — plac Burek. 


DŁUŻYŃSKI 


Ulica Floryańska, 364, I. piętro. 
2620(7-2) 


zxrcęczni 


orebrnicy 1 GIgelerzy 


otrzymaja pod korzystnemi warunkami stałe za- 
trudnienie w c. k. 


nadwornój fabryce 


WYROBÓW SREBRNYCH, 


Wiedeń, Leopoldstadt, Afrikaner- 
gasse, 5. 3445(1-3) 


KRAJ z wtorku 20 sierpnia. 


CHOLERZE 


sumo jak z syfilis, padaczki i kołtuna, leczy nie- 
3416(1-?) 


zawodnie listownie. 


ATE EIE a AS PEPS E P S D OED NE T A 
~ 


a Socben erschien: (4 
sehr vermehrte Au- 
H flage). 


Zu haben in der 
Ordinations-Anstalt 
A für 3263(2-50) Ķ 
Í Geheime Erankhbeiten 
A (besonders Schwiiche) von j 
med. Dr. Bisenz, 

E Stadt, Singerstrasse 12, I. Stock. 

# Tägliche Ordination von 11—1 Uhr, und 
von 2—4 Uhr. Auch wird durch Korres- 

;| pondenz behandelt, und werden Medika- 

mente besorgt. (Ohne Postnachnahme). 


Jedyny środek hygieniczny zabezpieczający i 
niezawodnie leczacy wszelkie śluzotoki i upławy 
tak świeże jak i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard Magen- 
ta Nr. 158 — w KRAKOWIE u p. WW. Ete- 
dylsa aptekarza, oraz we wszystkich znacz- 
niejszych aptekach celniejszych miast Europy i 
innych części. świata. 3000(10-52) 


„THE LITTLE WANZER” 


najlepsza podw 


amerykańska maszyna do szycia, 


do użytku ręcznego i nożnego. 


ójnie stębnująca 


mss” Główny Skład Komissowy na Galicyę 388 


utrzymuje 


A. GUMPLOWICZ, 


"W Frrakowie, ul. Grodzka, N. 68. 


Otwarte 1823. 


1 wielki złoty, 1 mały 

złoty i 5 srebrn. me- 

dali otrzymał w nagrodę 
od rzadu. 


Poręczenie 


ósmego . powszechnego 

niemieckiego zgroma- 

dzenia straży ogniowćj 
w Linzu. 


Pompy centryfugalne, 


Sikawki 


wszelkićj 


ogniowe 


wielkości, 


Sikawki i pompy 

ogrodowe, wyciągacze 

wody, skrapiacze dróg, 
gasiki itd. 


WM 


Leopoldstadt, 
Nr 
Wszystkie potrzeby dla 
straży ogniowéj, drabinki 
i przyrządy do ratowania. 


. KNAUST 


WIEDEŃ, 


Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia. 


Pompy do budowy, 


pompy do studzien, 
browarów, gorzelni, cu- 
krowni, chemicznych fa- 
bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, spirytusu, 
oliwy, węże, wiadra ko- 
nopne, skórzane, kau- 

czukowe. 


(l) 3465(1-10) 


Illustrowane cenniki prze- 
syła się darmo. 


Miesbachgasse 
. 15. 


zapobiega specyalny lekarz Dr. Giersdorf, Hock | 
strasze, 46, II. w Berlinie, a jeżeli wybuchła, tal. | 


pad 


|Czwarty rok istnienia! 


Od 7 lipca 1869 r, 


wychodzi w EIErralrowie 


DJAREL 


czasopismo humorystyczno - satyryczne, 
ilustrowane. 
PRENUMERATA KWARTALNA 
wraz z przesyłką w Austryi 1 złr.. 
za granicą 25 sgr. = 8 franki. 


J0y -2u 


` 


luz 


D 


2824(2-?) 


Adres DO Djabła w Krakowie. 


Prenumeratę przyjmuje się od I li 
I-go października, I-go stycznia i I-go 


dXoyepai M tiońqeu op ts 


poa, 
wietnia. 


me (9UMEJdO) £ IZ || 


KANTOR GIEŁDOWY i WYMIANY 


iedcńskiego Banku Komisoweri 


(Wiener Commissions-Bank) 
Schottenring 18 


przyjmuje wszelkie sprawy bankowe, giełdowe i wymiany. 


Zlecenia tutejsze i z prowincyi wykonuje sie szybko, dobrze i rzetelnie, a za- 
kupione przez kantor giełdowy papiery wartościowe i waluty lokuje sie z uwzglednie- 
niem targu pienieżnego w każdój chwili. 


DAF Biura otwarte co dzień od godziny 9téj z rana do godziny 6téj wieczór bez 
przerwy. 3382(1-15) 


MOCOOCZOCOOCZOOCO(H 


* 


Przez wys. władzę dozwolony bank wzajemnych ubezpieczeń od ognia, gradobicia i na życie 


WEŁTAWA (Moldau) w PRADZE 


(biuro: F'erciinancistrasse L2. 38 nowa). 
Zaprowadza w Królestwie Czeskiem i we wszystkich innych krajach cesarstwa, austrjackiego 
z wyjatkiem Wegier 


Reprezentacje 


o które ubiegajacy się racza sie zgłosić do pomienionego banku, załączejae odnośne 
dowody i warunki. 3384(1-10) 


Liebig iagowi ku 
ebiga wyciagowi kumysu 
przez wiedeńska władze sanitarna za lek uznanemu i przez Krakowskie Towarzystwo 
Naukowe najlepićj zaleconemu, należy się według jednozgodnego zdania wydziałów le- 
karskich pierwsze miejsce miedzy wszystkiemi dotad znanemi i używanemi środkami 
przeciw suchotom płucnym. Leczy on prędko i pewnie: suchoty płucne, (nawet w wyse- 
kim stopniu), gruźlicę, (oznaki: kaszel z krwia połaczony, trawiaca febra, brak odde- 
chu), katar żołądkowy, kiszek I oskrzelowy, bezkrwistość (niedostatek krwi skutkiem 
częstych chorób i częstego używania rtęci), blednicę, (chlorosis) dychawieę, suchoty, 
(wyschnięcie szpiku pacierzowego), maciennictwo i osłabienie nerwów. 

1 słoik wraz z opakowaniem, opisem użycia i broszurę 1 złr. w. a, — W paczkach 
przesyła najmnićj 4 słoiki i wszelka wyższa ilość > 


Główny skład zakładów leczących kumysem 
k wę Heil - Anstalten) 8173(?-76) 
Wien, Mariahilferstrasse 36. Bern (Š. Friedli jun.) 


NB. Chorzy, którym nie pomogły żadne leki, zechca z wszelka ufnościa zrobić 
ostatnia próbe z kumysem. - * > 


CZD } 


SPP, f ET, TORG +» 
czyli 


„Gorczyca w arkuszach.“ 


MNA SYNAPISMY 


przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarke cesarską 
i marynarke angielska. ` J 
Zachować wszystkie właśności proszku gorczycy, otrzymać z łatwościa 
i w krótkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejsza ilością lekarstwa. jest to 
zadanie, które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał 
sposób. A. Bouchardat , (Annuaire de thórapeutique 1868, pag. 204). 


Dla uniknienia fałszywego papieru, wymagać 

należy, aby opatrzony był podpisem właściciela. . 
Do każdego pudełka dołaczoną jest instrukcya 

Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu — w KRAKOWIE w aptece 

p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych miast Europy. 


w języku polskim. 


3456(1-12) 


ZAPROSZENIE. 


Zaproszenie do zakupowania Swieto prszezonych w obieg: losów pożyczki Salzburgo skif. 


Pożyczka ta w ilości 1,720.000 zł. a. w. spłacona będzie w 40 1 
40.000, 30.000. 15.000 itd. — Losy te sa jak najpewniejsze, albowiem stołeczne miasto Salzburg ręczy całym swoim majątkiem, wszystkiemi swemi dochodami i prawam 


Podpisany Kantor Wymiany ośmiela się niniejszćm zawiadomić P, T. Publiczność, że ma na sprzedaż 


prszczone w obieg przez stotice SADZDNYO 10ST DOŻYCZKOWĘ, których pierwsze ciągnienia już o WTZOŚNIA z główna wyoraną 40.000 ZA, a. 


atach w znacznój ilości zł. a. 3,952,980. — Rozłożona jest na losy, z których każdy musi być wyciągnięty przynajmnićj na 30 zł. a. w. — Co rok jest 5 ciagnień z głównemi wygrami na zł. a. w. 
i użytkowania za wypłatę w swoim czasie wyciągniętych losów. 


EB Cena Oryginalnego losu 26 zł. a. w. "8 


-i ` Podpisany Kantor Wymiany zwraca uwagę, że tylko cześć pożyczki myśli puścić po téj pierwszéj cenie, g 
pić tych losów, będa sprzedawane po 30 zł. a. w. z miesięczną upłatą 1 zł. a. w. i należytością steplowa 19 cent. raz na zawsze. —P 
wienia za przesłana opłatnie stósowna gotówka, wykonuje się natychmiast.— Panowie zostajacy w stosunkach z podpisznym Kantorem Wymiany, 


Kantor wymiany c. k. uprzyw. Wiedeńskiego Banku Handlowego, niegdyś J. C. Sothen'a, Graben 13. 


- 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


dyż niezawodnie będzie tak wielki Popyt za temi dobremi losami, iż wartość ich podniesie się znacznie. — Żeby każdy mógł sobie łatwo i wcześnie nało: 
omimo to nabywca gra już „w pierwszćm ciagnieniu nie tylko na główną wygrę 40.000 zł. a. w. ale i na wszystkie inne wygiy.— Wszelkie łaskawe zımó- 
raczą się zgłosić, jeżeli sobie życzą zająć się za stósownóm wynagrodzeniem, rozsprzedażą losów Salzburgskićj pożyczki, 


